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Stani s. a w Bronikowski w Poznaniu

Admiuistracya, Ekapedycya i Blóro Bedaltcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
, Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od .wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. - Beklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracyi i okspedycyi winny być 

frankowane.
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Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w okspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących (urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz uiżój) można takro

przesyłać ogłoszenia do oksped. Dzień. Pean. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same, co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAŃ, 24 czerwca.

Mimo stanowczćj odprawy, jaka dała Germania 
liberalnym pismom niemieckim, rozgłaszającym tenden­
cyjnie, że zebranie biskupów w Fuldzie naradzać się 
będzie nad tem, azali nie należy zaniechać oporu w 
o.bee reform na polu kościelno-połitycznćm, spotykamy 
się z najróżnorodniejszemi jeszcze pogłoskami, że re­
zultatem obrad konferencyi w Fuldzie będzie w każ­
dym razie mniejsza ze strony biskupów opozycya. 
W idoczna, że prasa rozsiewając podobne wieści usiłuje 
wpływ wywrzeć na niższe duchowieństwo i oswoić je 
z. myślą., że prawa majowe nie wymierzone przeciwko 
hierarchii kościelnej i że prędzćj czy późnićj do poro­
zumienia przyjść musi między kościołem a państwem. 
Innego znaczenia dt patrzeć się nie możemy w rozsze­
rzaniu tych wieści; samo bowiem oświadczenie Ger­
manii, które pod właściwą zamieszczamy rubryka, 
przekonać winno niemieckie pisma, że jak na teraz 
przynajmnićj, nie ma mowy o pojednaniu, że więc 
przedwczesna ich radość, jakebyśmy zbliżali sie już ku 
końcowi walki.

Kongres międzynarodowy, który, jakeśmy już 
wspominali, odbyć się miał w dniu 27 lipca b. r. w 
Brukseli, odroczonym będzie podobno na wniosek rzą­
du rosyjskiego na późnićj. Tak donosi National 
Z t g. ; inne znów pisma, jak W e s e r Z t g., zaręczają, 
że rzeczą bardzo wątpliwą, czy w ogólności kongres 
przyjdzie do skutku, i że mylnie donosił telegram, ja­
koby wszystkie na kongres zaproszone państwa oświad­
czyły gotowość brania w nim udziału. Nie tylko bo­
wiem rząd angielski ale tak Francya jak i Rosja nie 
zgodziły się podobno na zasadnicze punkta programu. 
Zyczyćby więc należało, tak odzywa się niemiecka 
prasa, ażeby na kongresie zajmowano się tylko spra­
wami, które wojskowy mają charakter, a nie podda­
wano pod dyskusyą kwestyi teoretycznych.

W obec znanych wniosków panów Pćrier i Lam­
bert de Sainte-Croix, nad któremi obraduje wydział 
trzydziestu, mniej zwracają uwagi rozprawy nad pro­
jektem do prawa municypalnego, który niebawem 
przyjdzie pod dyskusyą w trzecićm czytaniu. Wedle 
tel gramu wersalskiego, żaden z projektów do praw 
konstytucyjnych nie będzie przyjętym w Zgromadzeniu 
narodowćm, które zostanie podobno wezwanćm orę­
dziem Mac-Mahona do zorganizowania septennatu na 
mocy uchwał zapadłych w dniu 20 listopada zeszłego 
roku. Ostatnia wiadomość wiele ma za sobą pra­
wdopodobieństwa, bo już dawno odzywały się glosy w 
prasie francuzkićj z żądaniem, ażeby z takim wy­
stąpiono wnioskiem. I tak półurzędowa Presse o- 
glosihP artykuł, . w którym wypowiada, że zacho­
wawczych zasad deputowani są tego przekonania, że 
dla tego nie zorganizowano septennatu, ponieważ nikt 
nie wystąpił z wnioskiem, któryby na samem cztle 
oświadczał, że chodzi jedynie o zorganizowanie sie­
dmioletnich rządów marszałka Mac-Mahona. Ogólne

Kajdany z lilii i róż.
POWIEŚĆ

pani Beecher-Stowe.

Tłumaczona z angielskiego.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 139, 140 i 141.)

ROZDZIAŁ IV.
Przygotowania do ślubu.

Lillie Ellis znajdowała się pomiędzy niezliczoną 
liczbą szwaczek w pokojach pierwszego piętra. Nie 
potrzebujemy objaśniać naszych czytelniczek, że oprócz 
tego, co się8zjło w domu, najświetniejsze toalety spro­
wadzone zostały z Paryża za pomocą listów i telegra­
fów. Czy młode panny nie mają nigdy dostatecznój 
hczby bielizny, czy uważają małżeństwo jako otchłań, 
w którćj przepada wszelka możność zaopatrzenia swój 
garderoby, dosyć, że z pierwszym dniem zaręczyn zaj- 
f ują się całemi dniami sprawunkami, o których żadna 
dotąd nie pomyślała.

Ta uwaga tyczy się Lillie, którćj pokoje były za- 
ałane stosami materyi różnego gatunku i koloru.

Tam przerywał szczebiotanie robotnic szelest rna- 
te/yi, tam miss Clippins, miss Snippings, miss Nip- 
Pfs przykrawały dniem i nocą; mierzono, marszczono, 
okładano, fryzowano, obrębiano falbanki, spódnice, tu- 
n’ki i garnitury.

Co do „bogini,“ ta w negliżu spoczywała na łóż­
ku, aby tćm łatwićj przymierzać lnb wydać jaki roz­
kaz, odnoszący się do ilości falbanek, kokard lub aksa- 
°utn. Tyle tylko trosk spoczywało na jćj pięknćj 
głowie; to tćż miss Clippins poszepnęła miss Nippins,

jest mniemanie, są słowa Presse, że wniosek — 
równie wolny od tendencyi monarcbicznych jak repu­
blikańskich — na znaczną większość liczyć może w 
Zgromadzeniu narodowćm.

Kwestya uznania hiszpańskiego rządu była w dniu 
22. b, m. przedmiotem interpelacyi w niższćj Izbie 
angielskićj. Odpowiedź podsekretarza stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, jaką londyński przynosi 
nam telegram, ogranicza się tylko na wynurzeniu do­
brych chęci aogielskiego rządu dla Hiszpanii. Rząd 
hiszpański, tak odpowiedział p. R. Bourke, codziennie 
składa dowody, że pragnie przywrócić porządek, zje­
dnać powagę władzy, że równie stanowczo przeciw rc- 
wolucyi występuje jak i przeciw reakcyi — ale dotych­
czas nie jest jeszcze zorganizo wany i dla tego odczekać 
trzeba chwili, w którćj normalne w Hiszpanii zapa­
nują stósunki. Na tćm samćm posiedzeniu odpowie­
dział także podsekretarz na inną interpellacyą. Do­
tyczy ona pogłosek o nadaniu Polakom przez Rosyą 
amneśtyi. Według pana Bourke rząd angielski nic 
nie wić o wydaniu takićj amneity i.

Turcyajak wiadomo, wypowiedziała Rumunii wszy­
stkie traktaty handlowe. Otóż dzienniki rumuńskie 
podnoszą teraz, konieczność zawierania takich trakta­
tów bez wszelkiej ze strony Turcyi interwencyi. Ich 
zdaniem prędzćj czy późnićj stać się to musi, bo kwe- 
stye ekonomiczne Turcyi i Rumunii wręcz są sobie 
przeciwne; Tnrcya bowiem jest za systemem celnym, 
gdy tymczasem Rumunia, jako kraj przeważnie rólni-

, czy, przyjąć musi system wolnego handlu.

Keliranie delegatów kółek 
rolniczych.

Był czas — a nie takie to dawne dzieje — 
w którym o zebraniu, jak owo w tytule wy­
rażone, zwykliśmy byli mawiać i pisywać z wiel­
kim zapałem i gorącem uniesieniem. Podów­
czas kółka rolnicze i zebranie ich delegatów by­
łyby się uważały za wypadek rozpoczynający 

j nową erę w życiu naszem społecznem; w ze­
braniu byłyby wzięły udział setki co najzacniej­
szych obywateli, a liczne uroczyste przemowy 
byłyby przypominały dług odwieczny, który 
co prędzej spłacić należy, aby wyjednać całemu 
narodowi rozgrzeszenie z winy dziejowej i tem 
zadośćuczynieniem otworzyć wrota lepszej przy­
szłości.

Dziś czas ten minął, nie dla tego, iżby 
stało się zadość uznanej winie, iżby już doko­
nana była spłata, ale dla tego raczej, że nie­
przystojna człowiekowi dzisiejszych czasów dla 
czegobądź zapałem się unosić i mówić inaczej, 
jak z największą rachubą i w jak najobojętniej­
szy sposób. Dawniejsze gorące imanie się rze­
czy dało nam przynajmniej to, co dziś mamy, 
z niego to poszły i kółka rolnicze-, oby tera­
źniejsze arcywyrachowane i podobno bardzo ra-

że Lillie zaczynała już przybierać „minkę młodćj mę- ’ 
źatki.“

Wtóm weszła do pokoju panna służąca, niosąc ze 
znaczącym uśmiechem list, zaadresowany męzką ręką. ' 
Lillie ziewnęła, skończyła rozdział romansu, który czy­
tała, obejrzała pieczątkę, złamała ją i otworzyła list, a 
porachowawszy strony, zaczęła czytać. Był to ten sam, i 
który John pełen miłości skreślił dziś rano. ;

— Miss Ellis ... przepraszam! Przymierz pani 
ten stanik. Ach nie wiedziałam... przepraszam! 
„Naturalnie“ będziemy czekały, aż pani skończy czytanie, i 
dodała uniżona miss Clippins z uśmiechem.

Lillie rzuciła list i skoczyła na ziemię. i
— Cóż znowu I nie ma nic tak ważnego, jestem 

gotowa, rzekła wdziewając staniczek niebieski atłasowy 
obszyty puszkiem.

— Przepraszam, że pani przerwałam, mówiła da- 
lćj szwaczka. i

— Pani traktuje tę rzecz filozoficznie, dodała miss 
Nippins. i

— Dziwicie się, odpowiedziała „bogini,“ co dzień 
dostaję podobne listy. I zawsze to samo słyszałam 
całe moje życie.

— O! bez wątpienia! czy to siedmdziesiąta czwarta 
czy siedmdziesiąta piąta partya? “ '

Mama to wie, spisywała ich wszystkich, bo ja 
nie pamiętam, dodała mała kokietka, przeglądając się 
w lustrze. Po staniczku przymierzono różową jedwa­
bną suknią i sprzeczano się o garnitur.

Była to ważna sprawa, przywołano zatćm do sądu 
panią Lilia. Pani Ellis otyła i poważna matrona, któ­
rćj spokojność umysłu równała się dobremu apetytowi, 
uważała staranność w ubiorze za pierwszy obowiązek 
i w podobny sposób wychowała córkę. Nie wypusz­
czała jćj z domu bez poprzedniego obejrzenia jćj od 
stóp do głowy.

Przywołano ją do rady.
— Garnitury Sary Selfridge są fryzowane, rze­

kła Lillie. |
— I bardzo dobrze w nich wygląda, dodała miss 

Clipins.
— Moźnaby zatćm spróbować ten sam rodzaj ... 

mówiła pani Ellis.

cyonalne postępowanie dochowało się z tych 
zawiązków obfitego a zdrowego owocu! . . .

Będziemy więc mieli 29 b. m. tu w Po­
znaniu o 4 godz. po południu w Bazarze zebranie 
prezesów i delegatów kółek rolniczych, które 
patron tych kółek, p. Maksymilian Jacko­
wski, w myśl podobnego zebrania zeszłoro­
cznego i uchwały Centralnego Towarzystwa rol­
niczego zwołuje. Na porządku dziennym stoją, 
prócz zwykłych formalnych rzeczy i rocznego 
sprawozdania patrona 1—4, następujące sprawy:

5) o sposobie obradowania na zebraniach kółek, 
ażeby czas o ile możności najkorzystnićj zuży­
tkowany został i cały tok rzeczy budził w czł n- 
kach zajęcie;

6) kwestya urządzenia w kółkach komisyi do zwie­
dzania gospodarstw włościańskich;

i 7) kwestya zabezpieczenia członków koła od ognia 
; i gradu;

8) sprawa ziemstwa kredytowego dla włościańskich 
gospodarstw;

9) jak naj właściwićj użyć ofiarowanych przez za­
rząd Centralnego Towarzystwa rolniczego stu 
talarów dla kółek rolniczych?

10) wnioski członków zebrania.
Trzy z tych przedmiotów odnoszą się do 

I urządzenia wewnętrznego kółek samych, dwie 
i zaś do majątkowych i kredytowych stosunków 
: włościan.

Nie tajne nikomu z nas niedostatki kółek, 
i które dotąd ani liczbą ani wewnętrznym rozwojem 
i nie odpowiadają jeszcze potrzebie włościan gospo- 
i darzy, ani nawet wytkniętemu dla tych stowa- 
■ rzyszeń celowi. Prawda, że każda nauka jest 

ciężką pracą, do której tem mniej skłaniają się 
ludzie i lgną umysły, im starszym podawana 
bywa osobom. Umysły nie wdrożone do my­
ślenia, umiejące zastanawiać się i rozwodzić nad 
rzeczą praktyczną jedynie wtedy tylko, kiedy 
ją mają przed oczyma, kiedy nagła potrzeba 
zmusza szukać w zastanowieniu środków za­
radczych, umysły takie czują zawsze pewien 
wstręt do traktowania rzeczy praktycznych w 
oderwaniu, nie pojmując potrzeby i przydatno­
ści rozprawiania o niej bez widocznej, bezpo­
średniej przyczyny. My też wysnuwamy sobie 
z tego spostrzeżenia tę naukę, że zajęcie się w 
kółkach włościańskich rozprawami o rzeczach 
rolniczych wtedy tylko będzie żywe i korzystne, 
gdy rozprawy te będą się odnosiły do znanych, 
blizkich, świeżo wydarzonych przykładów i wy­
padków. Naszem przeto zdaniem, którzy wie­
my, że w całym świecie lud uczy się z przy­
kładów a nie z rozpraw i teoryi, nie z prawi­
deł botaniki, chemii i fizyki, ałe z dobrych 
praktycznych wzorów, które długo ma przed o- 
czyma i które naśladować może od początku do 
końca, naszem więc zdaniem należy rozprawy 
i naukę na kółkach podawaną tak urządzić,

— Jednakowoż, wtrąciła miss Clippins, trzy rzędy 
gładkich plisek nie ładnieby wyglądały.

— Możeby było lepićj ?
— Albo tćż, odparta miss Clippins, dać układaną 

falbankę i trzy rzędy koronki z pliskami atłasowemi? 
Tak robiliśmy dla miss Eliot.

— Prześlicznie! Lillie, co ty myślisz?
— Ależ nie mówcie wszystkie razem, zagłuszycie 

mnie, zawołała mała „bogini“ z niecierpliwością; jestem 
już w tym względzie zdecydowaną.

Był to głos rozkazujący, ale cóż się nie przebacza 
ślicznćj istocie? Porządek został przywrócony, tćm 
więcćj, że Lillie schwyciła kawałek materyi, ułożyła 
w ręku z nadzwyczajną zręcznością i rzuciła szwaczkom 
na model.

Pani Ellis była w siódmćm niebie. Zadowolenie 
macierzyńskie wywołało serdeczny śmiech, który się 
rozlegał po pokojach.

— A! zawołała, tego właśnie brakło. Moja ko­
chana masz gust bardzo dobry.

Gdy już dosyć naprzymierzano, pospinano kokard 
i agrafek, Lillie rzuciła się na łóżko i czytała dalćj.

Przebiegła miss Clippins dostrzegła lekkie zie­
wnięcie.

— Zdaje się, że te listy nie bardzo panią zajmu­
ją? rzekła z uśmiechem.

— Go dzień jeden! i ... taki długi! odpowiedziała 
rachując strony: dwie, trzy, cztery, pięć... sześć! bez 
końca!. Patrz... otworzyła szufladę, — jaki stos! 
Nie pojmuję tćj manii pisania listów. Do czego to? 
proszę cię. John jest niemądry.

—. w sześć, miesięcy po ślubie, poprawi się, wtrą­
ciła miss Clippins, przybierając minę doświadczonćj 
osoby.

Bardzo, mnie to cieszy, jego postępowanie obe­
cne „nudzi mnie.“

Czytelniczki pomyślą sobie, że wiele brakło małćj 
Lillie, którą znamy, do tćj, którą uwielbiał John Sey­
mour.

Ale nie mylą się bynajmnićj.
John kochał idealną istotę, którćj rysy przypo­

minały mn.matkę, istotę, którą jego fantaz.a ozdobiła 
wszystkiemi cnotami. To uczucie, które wrzało w głę­
bi serca naszego bohatera, vest trnd np flłnnnnlrn irvot L

ażeby była objaśnieniem tych dobrych wzorów, 
które członkowie w gospodarstwach folwarcznych 
lub u postępowszych swoich sąsiadów mają cią­
gle przed oczyma.

Powinny zatem kółka uczyć włościan, jak 
patrzeć i jak wnikać w dobre wzory, gdzie i 
kiedy ich szukać, na co przytem głównie zwa­
żać i jak rzecz u siebie stosować, redukując z 
wielkich rozmiarów może do mniejszych swoich 
potrzeb. W tym celu mogą się wiele przy­
służyć komisy e. do zwiedzania gospodarstw wło­
ściańskich, któreby znowu na przykładach i na­
ocznie wykazywały, w czem i co godne naśla­
dowania, a więc który wzór za przykład podać 
i jak się wziąć do przeniesienia go do siebie

Oto sposób widzenia rzeczy, który poleca­
my rozwadze zebrania, pozostawiając jemu już 
wyłącznie dyskusyą o użyciu stu talarów zapo­
mogi dla kółek przeznaczonej. Dodajmy prze­
cież, że największym brakiem dla fachowej 
oświaty włościan mienimy brak odpowiedniej 
literatury popularnej, który nie dawno temu 
na tem samem wykazaliśmy miejscu. Towarzy­
stwo oświaty ludowej winnoby temu w miarę 
możności zaradzić.

Dwie sprawy finansowe, mające na celu 
usunięcie wielkich szkód i braków, które wło­
ścian naszych niszczą, jak słusznie gorliwy pa­
tron już o tem się rozwodził, przypadają z 
wielu względów bardzo w porę. Sprawa ziem- 
stwa kredytowego dla włościan jest właśnie, 
lubo w odmiennej formie, na porządku dzien­
nym zebranego tu sejmu prowincyonalnego. 
Na petycyą włościan podaje rząd projekt udzie­
lania im kredytu hipotecznego z zasiłkowego 
funduszu prowincyonalnego, który ma być zna­
cznie zwiększony pożyczką z funduszu inwalidów.

Nain bo się takie załatwienie sprawy wcale 
nie zdaje. Mimo zasilenia fundusz zasiłkowy, 
nie mając prawa emisyi listów zastawnych, 
wnet się wyczerpnie, potrzebie zadość nie u- 
czyni. Prócz tego nie wiadomo, czy fundusz 
ten będzie mógł dawać kredyt na amortyzacyą, 
co za główny uważalibyśmy warunek, a nadto 
będzie on w zarządzie władz administracyjnych, 
nie zaś w ręku czysto finansowej instytucyi, co 
dla biorących kredyt jest niezmiernej wagi, 
otwiera na oścież wrota faworom, machinacyom 
i wyzyskiwaniom kredytu w celach politycznych 
z pominięciem bezwzględnej objektywności, któ­
ra li finansowemu względami s.ę rządzi. Gdyby 
więc rozprawy zebrania rzecz tę jasno wyświe­
ciły i wykazały sposób, jak wpłynąć na nowe 
zieinstwo kredytowe tutejsze, aby minimum su­
my szacunkowej może do 2000 tal. obniżyło, 
natenczas byłaby z tego ważna wskazówka dla 
sejmu a dla prowincyi i ta korzyść jeszcze, że

skina charakterem, z którego śmiać się nie można. Mi 
łość, która ożywia naturę porywa do wszystkiego, ct 
jest wielkie, czyste i religijne, jest ona tak świętćm u- 
czuciem, że nawet wtenczas pozostaje wzniosłą i szla­
chetną, chociaż niegodny wybrała sobie przedmiot. — 
Mężczyźni i kobiety doznają w swoim czasie tego Bo­
skiego uczucia. Niestety! ileż to razy przybywszy dc 
przybytku świątyni dowiedzą się, że wymarzone bóstwc 
jest nieobecnćm, a na jego miejscu znajdują się tylko 
zimne popioły, pospolitość i egoizm. Ach! jeżeli tc 
smutne odkrycie zrobią po fakcie dokonanym, muszą się 
zdać na wolą Boską. Jeżeli miłość jest niepodobień­
stwem, mech przynajmnićj zostanie przyjaźń; jeżeli sa 
filozofami, mech użyją pobłażania a miłosierdzia, jeżeli 
są chrzescianami i niech znoszą, o ile mogą ten ciężar 
z cierpliwością. *

. John z pewnością nie myślai o tćm, wynurzając 
się z cala miłością w listach do Lillie, w listach, któ­
rych długość straszliwie ją nudziła. Czyż to piękne 
dziecko jest niemiłosiernym potworem, że jej serce nie 
bije na widok listu, którego nie rozumie, a którego 
rozwlekłość jćj się nie podoba? Wcale nie. Ale dla 
czegóż John wypowiada swoje zdania o przedmiotach 
które ją nic a mc nie obchodzą. Wstrętne jćj są roz­
prawy religijne. Nie lubiła żadnego z poetów, nudzili 
ją, nawet ich me rozumiała, dla czego więc w liście 
przytaczać tyle wierszy? Co do miłości, jest to rzecz 
bardzo .piękna, dla Johna miała powab nowości; ale 
Lillie 4k o mój się często nasłuchała, że dla nićj była 
pospolitą rzeczą. Naturalnie, że puste są miejsca 
tam, gdzie ona me mieszka, powiedziano jćj to sto, na­
wet tysiąc razy, ale tak samo dla Johna jak i dla in­
nych, którzy przed nim ją kochali, Dla czego ma 
się zajmować wyjątkowo jego smutkiem? Lillie nie 
miała więcćj litości nad swoimi adoratorami jak ko­
tka nad wystraszonemi myszami, szukaję.cemi nory. 
Bawiła się nimi, przyjmowała ich, opuszczała, drażniła 
po kolei, me myśląc o ich cierpieniach. Lillie była 
przyzwyczajona w ósmym roku sprzedawać w zamian 
za cukierek buziaczki przez kraty ogrodu. W tćj to 
epoce, już dostrzegła w swoich wdziękach pewny ka- 
pitał^do ustalenia przyjemności swego życia.
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fundusz zasiłkowy mógłby służyć nieuszczu- 
plany tym celom, dla których statutem prze­
znaczony a które jeszcze wielkiej potrzebują 
zapomogi.

Sprawa zabezpieczenia od ognia i gradu 
to istnie klęska, na którą już sami włościanie 
szukają dziś rady. W Prusach zachodnich utwo­
rzyli w okolicy Radzyna własne stowarzyszenie 
zabezpieczenia od ognia; w okolicy Kościana 
myślą o tem samem. Mniej skłonni okazują 
się do zabezpieczeń od gradu, co może głównie 
ztąd pochodzi, że wierzyciele hipoteczni dopo­
minają się zabezpieczenia od ognia budynków 
i inwentarza, podczas gdy wierzyciele osobiści, 
wekslowi nie nalegają jeszcze o zabezpieczenie 
się od szkód gradobicia, które czynią włościa­
nina na rok i dłużej niezdolnym do wypłaty. 
Zabezpieczenia lichych dotąd i tak z materyału 
jak i rozkładu bardzo na niebezpieczeństwo 
ognia wystawionych zabudowań, a dalej niezro­
zumienie własnego interesu i zabobonność wło­
ścian stają znowu zabezpieczeniom od gradu 
bardzo a bardzo na przeszkodzie, podrażając 
opłaty. Wszakże sprawą zajmą się na zebra­
niu ludzie doświadczeni, z bliska na te rzeczy 
długie lata patrzący, patron ma zapewne goto­
we propozycye, a tak można się spodziewać 
posunięcia sprawy o wiele naprzód.

Niech zresztą praktyczne rezultaty zebra­
nia będą i najmniejsze, zajęcie się losem wło­
ścian, wciąganie ich w rady o własnem położe­
niu, regularne powtarzanie tej czynności i utrzy­
mywanie ciągle w świeżej pamięci — oto, co 
zawsze wielki, moralny skutek przyniesie, a za i 
tym pójdzie wnet i materyalny rozwój, podnie­
sienie się gospodarstw, dobrobytu i obywatel­
skiego poczucia w naszych włościanach, na któ­
rych barkach przyszłość nasza coraz więcej się 
opiera.

Sejm prowincyonaluy 
W* Księstwa Poznańskiego.
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu prowincjonal­

nego załatwiono 24 projekta. Obrady mnićj były zaj­
mujące, bo dotycz ły spraw prywatnej natury. Między 
innemi przyznano: wdowie po zmarłym radzcy zdro­
wia dr. Beschornerze roczne wsparcie 400 tal., wdowie 
po zmarłym nauczycielu instytutu głuchoniemych p. 
Toparkusie 100 talarów, siostrom instytutu Elżbiety 
roczne wsparcie wynoszące 400 tal,, Szaretkom tutej­
szym roczne wsparcie 2000 tal., a na skompletowa­
nie inwentarza instytutu chorych w tymże zakładzie 
3000 tal., dalćj szpitalowi św. Józefa rocznie 200 tal., 
Stowarzyszeniu politechnicznemu w Poznaniu celem 
utrzymania szkoły przemysłowój rocznie 1000 tal., 
przyjęto wreszcie ustawę gminną wiejską dla miasta 
Kamionny w powiecie babimostskim, Kwieciszewie w 
powiecie mogilnickim, odrzucono wniosek co do przy­
jęcia budowy kolei żelaznćj na koszt Księstwa, i postano­
wiono podwyższyć pensye, jako tćż remuneracye i wy­
nagrodzenia za mieszkania urzędnikom domu poprawy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal radzcy obrachunkowemu i sekret irzowl prowin- 

cyonalnój dyrekcyi poborów Wożkowi w Gdańsku król, order 
koronny czwartój klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
etniczno* 22 czerwca. 

(Zjazd przemysłowców.)
(—ka.) Po kilkugodzinnych poważnych rozpra­

wach zebrało się dziś grono miejscowych i zamiejsco-

od kołyski rzadkićj piękności. Przywoływano ją, po­
dziwiano, pieszczono gdy przechodziła ulice. Malowa­
no i fotografowano ją bezustannie. Nie można się za- 
tćm dziwić, że z tak zepsutego dziecka wyrosła osoba 
pozbawiona dobroci i cnót kobiecych. Jedynćm zba­
wieniem takiego dziecka byliby rozsądni rodzice. Ale 
oni na nią nie zważali. Ojciec był kupcem na wielką 
skalę a matka wyborna kucharka i hafciarka. Pod­
czas gdy on sprzedawał cukier i kawę, ona robiła so­
sy i dzierzgała a dziecko rosło na łasce nieba.

Co do wykształcenia, jeżeli młode i ładne dzie­
wczęta nie posiadają roztropnych matek, bywają wte­
dy częścićj wychowywane przez mężczyzn niż przez 
kobiety. Zawsze znajdą kogoś, co się niemi zajmuje. Ale ’ 
cóż im tacy ludzie gadają: „Waszćm zatrudnieniem jest 
podobać się i bawić, po co myśleć o przyszłości i o j 
poważniejszych rzeczach? Nie uczcie się wcale, na- • 
tura was nauczy wszystkiego, co młoda osoba potrze- ■ 
buje. Wasza piękność zastępuje naukę, którćj my i 
wam możemy udzielić. Zostańcie w imię Boga takie- ' 
mi, jak jesteście.“ Tak mówili do Lillie profesorowie, j 
którzy nie tylko gadali jćj głupie pochlebstwa, po- ■ 
magali w ćwiczeniach, podpowiadali odpowiedzi, ale ' 
jeszcze pozwalali sobie zaglądać jćj w oczy. Tak sa- ‘ 
mo się działo z uczniami, którzy po skończonych lek- , 
cyach przybiegali błagać o jedno słodkie spojrzenie.

Od mężczyzn wymaga się rozsądku, kobietom prze- i 
bacza się lekkomyślność. Czasami śmielszy adorator 
Lillie chciał się na seryo nią zająć; dawał jćj rozma- ■ 
ite książki, aby umiała poprowadzić rozmowę, nie za- ‘ 
lecając jćj pomimo to zbytecznego zagłębiania się 
w nauce i zaręczając, że nawet noDsens pięknćj lwicy 
jest pełen wdzięku.

W siedmnastym roku opuściła pensyą doktera 
Sibthorpe z „zaświadczeniem dojrzałości“. Pochwytala tu 
i tam kilka dat i faktów i przebiegła mnićj więcćj za­
kreślone pole nauk kobiecych. Kaligrafia jćj była śli- s 
czna, mówiła czysto po francuzku i zgrabnie pisywała ! 
liściki miłosne.

— Moja kochana, mówił doktor do żony, osoba 
taka jak Lillie, widocznie przeznaczona na żonę i mat­
kę, nie potrzebuje umieć więcćj.

W rzeczywistości doktor kochał ją niby po ojco- ' 
weku, bawił się nią, a kiedy go opuszczała, miał łzy

wych osób na wspólny obiad. Przy kilku stołach za­
siadło przeszło 80 biesiadników pod wodzą gościnnych 
gospodarzy pp. Kuczkowskiego i Klepacze- 
w s k i e g o, których wszystkie usiłowania skierowane 
były ku temu, aby o ile możności uprzyjemnić go­
ściom pobyt w starym grodzie Lecha. Że przy obie- 
dzie nie obeszło się bez licznych toastów, to rzecz łat­
wa do odgadnienia. Pierwszy toast wzniósł pan 
Kuczkowski. Uczciwszy wiekopomne zasługi ś. p. 
Marcinkowskiego i innych pracowników na polu 
opwiaty pił zdrowie gości. Dziękował mu imieniem 
ostatnich ks. Antoniewicz. Przybyliśmy tutaj — 
powiedział między innemi — aby ogrzać się przy 
cieple starego Gniezna i jak niegdyś z tego gniazda

; wzleciały orlęta, które zakreśliły granice Polski, tak 
niechaj i dziś wystrzelą ztąd promienie będące zapo-

; wiedzią lepszćj dla nas doli. Na toast wzniesiony na 
cześć duchowieństwa odpowiadał ks. Mąkę, pro­
boszcz miejscowćj Fary podnosząc, że księża są prze- 
dewszystkićm obywatelami kraju i że stoją i stać będą 
niewzruszenie przy sztandarze narodowym. Pito jeszcze 
zdrowie Gniezna, kobiet polskich, a szereg krążących 
kielichów zakończono staropolskićm „kochajmy się.“

W toku obiadu odczytano kilka telegramów na­
desłanych z Poznania, Kościana, Nakla itd.

Tak nam tu dobrze w miłćm i gościnnćm gronie 
poczciwych Gnieźnieńczanów, że z szczerym żalem po- 
dajemy im dłoń naszą na pożegnanie. Trudna rada. 
Niedługo odezwie się dzwon kolejowy, gwizd lokomo­
tywy zanuci pobudkę do podróży, zasyczy para, -— 
trzeba nam przeto gotować się do drogi. Zdążamy na 
dworzec kolei żelaznćj, który napełnił się odjeżdżają­
cymi, a więcej jeszcze przybyłymi żegnać ich mieszkań­
cami i pięknemi mieszkankami Gniezna. Jeszcze je­
den uścisk ręki — raz jeszcze krótka zamiana myśli, 
uczuć i wzajemDĆj sympatyi, a już odzywa się głos 
niełitościwego konduktora „einsteigen, einsteigen.“

„Niech żyją“ — „bywajcie zdrowi“ — „do pręd­
kiego widzenia,“, mieszają się z hukiem rozmachującej 
się lokomotywy i turkotem kół ciężkich — chustki i ka­
pelusze powiewają w powietrzu — jeszcze jedno po­
żegnanie, a za chwilę pędzimy całym pędem pary ku 
domowi. ..

Września, 23 czerwca. 
(Prawo majowe. — Dozór szkólny. — Nowy nauczyciel.)

(A. B. C.) W zeszłym tygodniu toczył się już 
czwarty z kolei proces przed deputacyą kryminalną 
tutejszego sądu przeciw ks. Jaroszowi z Żerkowa o nie­
uwzględnianie ustaw majowych. Obżałowany nie sta­
nął na termin i dla tego osądzono go zaocznie po wy­
słuchaniu dwóch świadków i po zatwierdzeniu tylko 
trzech wrypadków wykroczenia przeciw literze prawa 
na 60 tal. grzywien lub w razie niemożsbności zapła­
cenia tychże na miesiąc więzienia. Kara, na jaką do­
tychczas ks. Jarosza skazano wynosi 500 tal. grzy­
wien lub 5 miesięcy i tydzień więzienia, z których od­
siedział ks. Jarosz już dwa tygodnie. Proboszcz z Żer­
kowa dostał podobno od wyż.-zćj władzy adminictracyj- 
nćj zakaz, aby nie pozwolił ks. Jaroszowi przestąpić 
nawet progu kościoła!

Rzadko gdzie przechodzi dozór szkólny tak nie­
szczęśliwe koleje jak u nas i niepodobieństwem 
przy tern zdawaćby się mogło, że już przeszło od 
półtora roku obierane osoby na członków do 
zoru szkolnego nie mogą przypaść regencji do 
smaku, a jednak jest tak w rzeczywistości. Cztery 
razy obierano u nas członków dozoru szkólnego, cztery 
razy nie potwierdziła ich tćż regencya. Ostatnią rażą 
w grudniu r. z. wybrali po raz drugi nasi obywatele 
dwie osoby przez regencya nie potwierdzone, na człon­
ków dozoru szkólnego, lecz dotychczas, chociaż już szó­
sty od czasu terminu upływa miesiąc, nie ma żadnej 
odpowiedzi, czy wybrani są w urzędzie potwierdzeni. 
Tymczasem składa się dozór szkólny naturalnie tylko 
z dwóch członków.

Na opróżnione już przes Jo od dwócli lat przy tu- 
tejszćj szkole miejsce czwartego nauczyciela wybrano 
tutaj wczoraj nauczyciela p. Radziejewskiego, który z 
dniem 1 lipca r. b. obejmie już swe urzędowanie.

Z prowlncyi, 23 czerwca.
(Przyczynek do ilustracyi dzisiejszego szkólnictwa.) 

(XXX) Przed ni dawnym czasem jak wiadomo,
wyrzekł żelazny książę w izbie poselskićj te pamiętne 
słowa: „Musicie zostać Niemcami.“ W duchu tych 
słów dzieją się dziś na polu szkólnictwa naszego rze­

w oczach ku wielkićj radości uczennicy. Następnie 
myślano ją wydać za mąż. Od tćj epoki życie jćj by­
ło nieprzerwanym pasmem toalet, balów, podróży do 
wód lub do kąpieli morskich.

Lillie posiadała tę łagodność i łatwość w postępo­
waniu z ludźmi, które nie jednego naprowadziło na 
myśl, że jest od innych odróżnionym. Dla tego też 
bardzo wielu ttarało się o jćj rękę. Oczekiwano jćj 
wszędzie gorączkowo, opisywano jćj toalety i ogłaszano 
jako królową piękności i miłostek; otoczona tćż była 
zawsze dworem adoratorów i rywalek zazdrosnych jćj 
powodzeniu.

Dziecko zepsute, młode, ładne, Lillie była ogólną 
’ faworytką. Każdy ją podziwiał, pochlebiał jćj i z te­

go powodu robiła się coraz kapryśniejszą.
Nawet najrozumniejsi ludzie szukali jćj towarzy- 

' stwa, słuchając z upodobaniem niedorzeczności, które
■ z całą pewnością siebie wypowiadała.

Pytamy się, jakim sposobem w wieku tak postępo-
■ wym nie walczono przeciwko podobnemu wychowauiu?

Jeden tylko ksiądz, człowiek surowych zasad,
■ widząc jćj postępowanie i patrząc na ludzi, którymi 
' lubiła się otaczać, odważył się jćj powiedzieć:

— Pani możesz być tylko zbawioną, jeżeli Pan 
. Bóg w swojćj dobroci nawiedzi cię mocną ospą. I bę­

dę go o to błagał.
— Nieba! wstrzymaj się, krzyknęła przestraszona. 

Wolę sto razy być potępioną.
Może ten „dziki“ kapłan miał racyą. Oszpeconą 

1 przestanoby wielbić, a z czasem byłaby weszła na do­
bre drogi.

Przyznać więc musimy, że odpowiedzialność za 
jćj wady ciążyła na otaczających. Była córką i kwia­
tem cywilizacyi XIX. wieku. Lecz dziwna rzecz! była 
jedną z tych istot, które najrozsądniejsi ludzie chętnie 
wprowadzają w swoje progi.

Czy kochała Seymoura?
Co na to odpowiedzieć? Oto, że jćj było miło 

: przez niego być kochaną, a nadzieja mieszkania pod 
jego dachem bardzo jćj się podobała, bo była pewną, 
że nie zatraci tam swój wolności i że będzie miała 
najlepszą sposobność bawienia się.

Jeżeli literatura i nauka były jćj mało znane, Lil­
lie nie była jednak głupią, umiała wyzyskiwać dobra

czy, o jakich świat nie słyszał, ani się śniło filozofom 
naszym. Pominąwszy usiłowania germanizatorakie oso­
bistości waszemu dr. Geistowi podobnych, mam zamiar 
skreślić dziś wiernie obraz zabiegów męża pracującego 
na tćm samćm polu tylko na innóm stanowisku i bez 
takiego rozgłosił.

Przy rozpoczęciu roku szkólnego jest obowiązkiem 
każdego nauczyciela, który przy nauce trzymać się 
musi pewnego siałego systemu, aby zrobił rozkład nauk 
na cały rok, specyalnie zaś na miesiące i tygodnie. 
Rozkład w ten sposób wypracowany podawał dotąd 
każdy nauczyciel swemu inspektorowi tylko do zatwier­
dzenia. Obecnie w nieoszacowanej gorliwości wydaje 
powiatowy inspektor na obwód średzko - wrzesiński 
ogólny rozkład nauk dla szkół wiejskich z trzema od­
działami i to w dwóch arkuszach druku. Dzięki mu 
za to, jeżeli miał na oku ulgę dla nauczyciela w pra­
cy, lecz tu jest inny cel; trzeba mu się tylko bliżćj 
przypatrzeć. Fundamentem do tego rozkładu nauk 
było rozporządzenie ministeryalne z roku 1872, tudzież 
rozporządzenie rejencyjne wydane w październiku roku 
zeszłego a znoszące dawniejsze rozporządzenia pod ty­
tułem: „Grundzuege“ itd. Jak w rozporządzeniu re- 
jencyjnem widać tylko gorące pragnienie zagłady w 
szkole tego co polskie tak i w tym rozkładzie, który 
nie dawno miałem szczęście oglądać, ten sam duch 

: się przebija. Już to nawet poznać po miejscu, jakie 
rozkład ten językowi niemieckiemu, a jakie polskiemu 

! poświęca, że autor w niemczyźnie po uszy rozmiłowa- 
. ny, bo dla niemieckiego prawie cała strona a dła pol­

skiego ledwie jedna szósta strony przeznaczone. A 
! wszystko to dla dzieci polskich. Rejencya rozkłada

czas w jednoklasowćj szkole wiejskićj następnie:
Niemieckie: III oddział 11 godzin, II oddział 10 

godzin, I oddział 8 godzin tygodniowo.
Polskie: III oddział 5 godzin, II oddział 3 go­

dziny, I oddział 3 godziny tygodniowo.
Rozkład nauk żąda, aby dzieci trzeciego oddziału 

tak daleko w języku niemieckim postąpiły, iżby kró­
tkie i łatwe zdania płynnie przeczytać i samodzielnie 

‘ napisać mogły; w języku polskim zaś, aby tylko „ei- 
, nigermassen“ płynnie czytały, o napisaniu zaś zdania 
i ani mowy nie ma. W oddziale drugim mają dzieci 
. dojść do tćj doskonałości w niemieckićm, aby łatwiej- 
; sze ustępy czytały co do formy i treści z zrozumieniem 
, i płynnie; łatwiejsze dyktanda bez błędu pisały a i 
! trudniejsze ustępy płynnie opowiadały po przeczytaniu; 
; w polakiem zaś mają mechanicznie dobrze czytać, po­

znać znaki pisarskie i napisać dyktando, ale niekonie­
cznie „fehlerfrei.“ W pierwszym nareszcie oddziale 
powinno już dziecko nie za trudne ustępy niemieckie 
czyt ć płynnie bez przygotowania, dyktando i nie za 
trudne wypracowania napisać bez błędu, w polskićm 
zaś płynnie i zrozumiale czytać i o przedmiotach do­
brze mu znanych zdać poprawne ustne i piśmienne
sprawozdanie.

Jak tu teraz pogodzić liczbę godzin przeznaczoną 
przez regeacyą z wymaganiami inspektora? To pyta­
nie nie łatwe do rozw:ązania. Dziecko przychodzi do 
szkoły, mogąc zaledwie złożyć zdanie w mowie ojczy- 
stćj o tem, co je bezpośrednio najbliżćj c-tacza a ma 
już prawie to samo uczynić po roku zupełnie w obcym 
języku, którego nie rozumie, a którego nie znając mo­
że się jedynie nauczyć wtenczas, kiedy władać będzie 
mogło dokładnie swym własnym językiem! A gdzież 
pytam się, nauczy się języka ojczystego? W szkole 
nie, bo cóż nauczyciel zrobi w tylu godzinach i to je­
szcze w godzinach ostatnich w planie szkólnym umie­
szczonych, kiedy umysł dziecka już znużony, nie 
da się przedmiotem nauki tak zająć, jakby tego była 
potrzeba. Rzecz zatem jasna, że przy podubaym sy­
stemie germanizacyjnym dziecko nie tylko, że się nie 
nauczy niemczyzny, ale w języku ojczystym zbyt mier­
ne zrobi postępy, co ostatecznie stwirzy zarnęt w jego 
pojęciach..

i Tenże sam pan inspektor sprowadził do szkół swe­
go obwodu na koszt klas szkolnych podręcznik do hi- 
etoryi niemieckiej. Nosi on tytuł w tłumaczeniu : ,0- 
p iwiadania z niemieckićj historyi dla szkół ludowych“ 
przez J. C. Andrae. Wydanie dla szkół bezwyznanio-

( wych. Kreuznach, nakład Voigtlaendera 1873. Jak się 
i domyśleć łatwo dziełko to jest tendencyjną ramotą, bez

żadnćj wartości.

i
i
i

Berlin, 23 czerwca.
(P. Profesor Treitschke.)

(s) Pospieszam z zakomunikowaniem wam jako 
„curiosum“ epitetów, któremi profesor przy uniwersyte­
cie tutejszym, Henryk Treitschke raczył wczoraj

tego świata, wiedziała że mąż jest edpowiedzialny za 
długi żony.

Dotąd ojciec płacił za nią ogromne rachunki, a 
matka mawiała że kobieta ,,a la mode“ nie może mnićj 
wydawać, i że tylko tym sposobem będzie ją można do­
brze wydać za mąż.

Gdy Lillie zatapiała się w przyszłości i przedsta­
wiała sobie ceremonią ślubu, najmilsze dla ni-j były 
te słowa:

„Podzielam z tobą cały mój majątek.“
Co do słów o posłuszeństwie, uważała je za zaby- 

i tek starożytności i drwiła z nich sobie.
„Słuchać Johna!...“ Na tę myśl uśmiechała się ■ 

naprzód a potćm śmiała do rozpuku.
— Moja kochana, spytała jej się pewnego razu 

Bella Trevors, masz tćż ty wyobrażenie o majątku 
Seymoura?

— Mam. Może zadowolić wszystkie moje za­
chcenia.

— Posiada w Springdale obszerne kopalnie i do­
chody książęce i jest najpierwszym adwokatem w swój 
okolicy. Jaka szkoda, że mając takie pieniądze, żyje 

i jak pustelnik na nudnej wsi. Cg/on będzie miał z 
tych pieniędzy? pytam ci się?

— Ja wiem, co z niemi zrobię.
— Zyje tam ze swoją siostrą w domu zbudowa­

nym przed potopem. Jeżdżą na spacer w „powoziku“ 
i pana Dessein, zabierają po drodze żebraków, a najwię­

kszą ich przyjemnością jest odwiedzać szpital i szkoły. 
Ta siostra jest wzorową kobietą....

— Nie cierpię wzorowych kobiet! — przerwała , 
Lillie.

— Ja to samo; ale musisz ją kochać.
Ona pewnie będzie rządziła całym domem.
— Zobaczymy. Zresztą nie chcę nic ze Spring- 

i dalu. Nic nudniejszego jak małe mieściny. Kupię 
' dom w Nowym Yorku.

— Iw Newport.
— Zadowolę się wilą. Musimy mieć także wiej­

ską posiadłość. Zamierzam mieć dom otwarty wśród 
lata....

— To będzie cudownie! Czy John przystanie 
, na to?
i — Miałby mi odmówić!

z katedry zaszczycić naszego Maurycego Mochna. 
ekiego.

P. Treitschke wykłada „historyą Niemiec w naj. 
nowszych czasach;“ mówiąc o liberalizmie niemieckim 
po roku 30tym, o objawach jego i demonstracjach 2 
owego czasu, wspomniał także o serdecznćm przyjęć ‘ 
uchodzących po rewolucyi r. 30 i 31 z ojczyzny Pola. 
kow podówczas w Niemczech, zaszczycając emigrantów 
naszych przydomkiem „commis voyageurs det 
Bar i cad en“ wspomniał dalćj, że w nagrodę za o^o 
serdeczne przyjęcie i oni nawet nie wahali się Wy. 
śmiewać ówczesnych stosunków niemieckich, krytyko, 
wać ówczesnych niemieckich liberałów : „M oc h na. 
cki, dieser sarmatische Barbar mit sei. 
ner HalbbildungundOberflächlichkeit 
wagt es sich über d¡e Deutschen lustig zu machen 
weil sie wohl Bücher über Philosophie schreiben, aber 
keine Revolution machen können.“ Tak się wyrazi} 
szanowny profesor. — W ten sposób i w tym tonie 
jeżeli czasem jeszcze nie gorzćj, odzywają się o wybi. 
tnych polskich osobistościach tutejsi panowie, występu, 
jący jako przedstawiciele niemieckićj nauki — przypj. 
sujący jedynie rasie germańskićj misją cywilizacyjną 
i panowanie nad światem, w obec „zgniłego“ (ver­
fault) romańskiego plemienia i „barbarzyńskie, 
go“ świata słowiańskiego.

WIELCY.
i«1 Berlin, 23 czerwca. Zawiesić walkę przeci- 

wko rządowi! Czetnużby nie? — tak odzywa sij 
Germania w obec pogłosek liberalnćj prasy, jakoby 
zgromadzenie biskupów w Fuldzie zmienić miało swą 
taktykę w obec rządu pruskiego. Dla procesowania 
się i wywoływania nie potrzebnych sporów nie każr 
z pewnością biskupi więzić siebie i duchowieństwo ~ 
ale nie może być mowy o jakiejśkolwiek zgodzie, o ja-1 
kimśkolwiek porozumieniu się, o zawieszeniu walki; 
koniecznością jest, ażeby usuni to przyczyny, które i 
wywołały obecną walkę. Biskupi już dawniój oświad­
czyli, że pragną żyć w zgodzie z rządem, nim nowe 
wydano prawa; błagali sejm pruski, ażeby ii irzyjB 
mował projektów rządowych, ponieważ ni. pedobieńj 
stwem będzie dla nich, ponieważ sumienie nie >1 
im stosować się do nich. Rząd wszakże inaczej ¡.«ostał 
nowił. Czy teraz pragnie zawieszenia walki e isisB 
wiemy, ale to pewna, że biskupi, którzy o 
w Fuldzie: „lepićj jest, że upadnie kościół k. lichł 
bez naszego przyczynienia się, jak gdybyśm. - i ., 
tego przykładali rękę,“ że biskupi, tak kom '
mania, wtedy tylko ustąpią, jeżeli sumienie cł
to pozwoli. — Pogłoski o zaniechaniu oporu ze ••..r.ny 
biskupów źródło mają zapewne w wiadomości 
Anz., że zawiadowca biskup-twa fuldajskieg ¡¡,ds 
dziekan Hahue pod dniem 5 czerwca udał s pro 
śbą do cesarza o wypuszczenie biskupów uwić i..mych 
i duchownych. — Frankf. Presse donosi, -
wdopodobnie w liście pasterskim oznajmią bjt , 
należy postępować w tym razie, jeżeli wszyscy lifCjiS 
wni będą uwięzieni. Wiadomość, że nie tyli 
Namszatiowski, ale i biskup KetteFr brać bę i o
w konferencji, nie dobrze wedle Natior - -Z t gil
wróży o rezultacie obrad biskupów.

AU8TRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 22 czerwca. Okoliczności towarzy­

szące lub będące wypływem ustąpienia jenerała Kuhna 
i mianowania w jego miejsce ministrem wojny barona 
Kellera, zajmują ciągle w prasie wiedeńskiej i peszteń- 
skićj pierwsze miejsce. Brak kontrasygnacyi ze strony 
hr. Andrassego tak na dymisji pierwszego, jak i no- 
minacyi drugiego zaniepokoił a nawet wywołał burzę 
w prasie austryacko-węgierskićj i stał się powodem in­
terpelacji na jednćm z ostatnich posiedzeń sejmu wę­
gierskiego. Prezes gabinetu obiecał dać odpowiedź 
na następnem posiedzeniu, tymczasem urzędowa gaze­
ta wiedeńska ogłosiła kontrasygnowane przez hr. An­
drassego pismo odręczne wystosowane do tegoż hra­
biego Andrassego z uwiadomieniem o zaszłych zmia­
nach, dzięki czemu prezes gabinetu węgierskiego wy­
bawionym został z niemałego kłopotu i mógł uspokoić 
konstytucyjne obawy Węgrów. A obawy te były nie 
małe, Węgrzy bowiem na pierwszą wiadomość o dy- 
misyi ministra wojny pomyśleli o swoich honwedach i 
widzieli instytucyą tę zagrożoną. Bali się, by jenerał

— Drogie dziecko! Zawsze będziesz miała berło 
w ręku.

— Na to mnie Pan Bóg stworzył. Muszę ci tćż 
powiedzieć, że wczoraj otrzymałam list od Henryka.

— Biedny chłopiec!... Czy wie już o twoich 
zaręczynach?

— Jeszcze nie. Wcale sobie nie życzę, aby się 
o tćm dowiedział przed zakończeniem całej sprawy. 
Tak będzie lepiej.

— Biedny Harry! Tak przywiązał się do ciebie. 
To prawie szkoda.

— Przywiązany! do kogo ty to mówisz? Dałby 
sobie ręce odjąć, gdybym tego wymagał.!. Ale go ni­
gdy nie zachęcałam, mawiałam mu ciągle, że będę dla 
niego tylko siostrą.

— W takim razie nie pisz więcćj do niego.
— Rozpaczałby. Trwa ciągle w tćj myśli, że się 

kiedyś ożeni ze mną.
-— Skoro zostaniesz mężatką, przestanie się brać 

do ciebie.
— Co za dzika myśl! Przywidzenie! Przywidze­

nie! moja droga. Stary sposób zapatrywania się! Tro; 
chę się bałamucić jest przyjemnie. Dla czego mężatki 
nie mogą mieć adoratorów? Czy chcesz, abym się stała 
mumią? Czy pamiętasz, jak przeszłego roku pierwsze 
elegantki Newport, kobiety zamężne były sto razy wię­
cćj otoczone jak panny? Ci panowie wolą mężatki. Nie 
obawiają się być złapanymi.

— To nam się nie podoba, odpowiedziała Bella. 
Każda powinna mieć swój czas.

— Licz na mnie. Ja ci odstąpię jednego z moich 
wiernych. Naprzykład . .. Henryka. Co na to po­
wiesz ?

— Zanadtoś łaskawa. Nie lubię towarów kupio­
nych na wyprzedaży, odparła gniewnie.

Panna służąca weszła w tćj chwili z suknią do 
przymierzenia, rozmowa przybrała więc inny obrót, 
którym nie chcemy nudzić czytelników.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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SŁZ-Jny 2 ™?ergii ‘ stanowczości, nie zaa­
plikował jćj przeciw Węgrom, gdyby ku temu nada- 
rzyła, się sposobność. Jak wielka była obawa Wesrów 
świadczy ta okoliczność, że dzielnik? przed kSTe 
zbliżone do rzędu tutejszego, starają się usunąć trXę 
sęsiadów, zapewniając ich, że gabinet ks. AÓerspergS 
opierając się na ugodzie z r. 1867 nie dopuściłby ża- 
dnćj próby zachwiania dualizmu. P 7

. ?8' AuersPerg> prezes gabinetu austryackieoo ba­
wi obecnie w Mar,enbadzie,“gdzie naradza7 się ^“mini­
strem spraw wewnętrznych Lasserem co do obsadzenia 
opróżnionych posad namiestniczych. Br. Weber do­
tychczasowy naczelnik rzędu w Morawie, objął posadę 
namiestnika w Pradze, w jego więc miejsce ma być 
mianowanym hr. Thun, namiestnik salzburski, któiy 
dawniej juz piastował ten urząd w Bernie. Z
« \i . ac!l wyb°ry uzupełniające do sejmu na 
porządku dziennym. Klub staroczeski ogłosił wczoraj 
wraz z odezwą do narodu listę kandydatów. Zawiera 
ona 27 kandydatów dla okręgów miejskich i 47 dla 
okręgow wiejskich i ma wszelkie szanse zwycięztwa, 
Młodoczesi bowiem zapowiedzieli w pełnój formie swój 
odwrot. Oświadczają oni w swych organach, że po­
stawieni przez nich kandydaci nie wezmą nawet wten­
czas, gdyby przeszli, udziału w obradach sejmowych 
a starać się będą natomiast wpajać w swych wybór- 
ców przekonanie o szkodliwości polityki biernćj.

Hasłem obecnój pory staną się nie długo „partei- 
tagi“ zgromadzenie wyborców i poufne konferencye 
jakie zapowiedziano już w niższój i wyższej Austryi, 
Czechach, Morawii, Tyrolu, Styryi i Salzburgu. Sze­
reg tych zgromadzeń rozpoczął wiec niższo-austryaki, 
zwołany na 20 bm. do Krems. S o n n- u n d M o n- 
tags Zeitung jednak nie bardzo jest nim zbudo­
wana. Stare frazesy o organizacyi stronnictwa, o stó­
sunkach ekonomicznych, bezsilne żądania przeprowa­
dzenia ustaw konfesyjnych, oto z czem wystąpili mó­
wcy „parteitagu;“ co się tyczy ustaw wyznaniowych, 
rząd nie da się uwieść do ich wykonania, mówi wspo­
mniany dziennik, przytaczając słowa jednego z pism 
urzędowych i mówi najprawdopodobniej prawdę.

P r e s 8 e, która najdłużej broniła sprawy konfe- 
rencyi cłowych w Petersburgu, dziś wreezcie przyznaje, 
że uważać je należy za nieudane. Podług P r e s s y 
chciano ze strony austryackiej poświęcić przywilej 
brodzki, lecz ze strony rcsyjskiój nie ofiarowano odpo­
wiednich koncesyi. Pomimo tego biuletynu o konfe- 
rencyach petersburgskich, słychać, iż reprezentanci obu 
rządów jeszcze raz ztiorą sie w jesieni. Ten sam 
dziennik żartuje sobie z usiłowań ugodowych między 
Polakami a Rusinami; żarty ta świadczą, jak korzystna 
byłaby ta ugoda dla Galicyi, ale niestety! galicyjski 
rozum stanu nie wystarcza, al - • • - 
prowadzenie tak zdrowej myśli.

chce w następnój sesyi przedłożyć odpowiedni wnio­
sek. Po dłuższych rozprawach, w czasie których le­
wica z całą występowała gwałtownością przeciw pro- 
pozycyi rządowćj, utrzymał się wniosek rządowy a to 
158 głosami przeciw 1Ó8.

.Karlsruhe, 23 czerwca. Sejm otwartym zo­
stanie uroczyście w przyszły piątek.

Waszyngton, 23 czerwca. Kongres został 
odroczonym. Jen. Grant podpisał bil o obiegu papie- 
rowój monety.

Ostata&e telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Santander, 24 czerwca. Karliści pobici 
zostali przez wojska rządowe pod Tarespunce.

Fulda, 24 czerwca. Wszyscy biskupi pru­
scy przybyli tutaj, a zwłaszcza padernbornski, 
raoguncki, fryburgski i zastępcy biskupi z Ko­
lonii, Poznania i Trewiru. Dziś pierwsze ze­
branie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, dnia 24 czerwca.
w “Z Z,e!*raPie walne sekeyi lekarskiój Towarzystwa 

r. N. odbędzie się dnia dzisiejszego o 5 godz. no południu w 
lokalu Towarzystwa.

i 77 * Wczorajsza uryczystość rzucania wianków św.- 
jauskich sprowdziła na oba brzegi Warty po za i runą szeiągską 
liczną bardzo publiczność, przybyłą tutaj, aby wziąć udział w 
pamiątce tyle upowszechnionćj w świecie słowiańskim. Komitet 
zajmujący się urządzaniem wczorajszej uroczystości wywiązał się 
z swego zadania jak najlepićj. Nie brakło ani muzyki, ani ło­
dzi ustrojonych w wieńce i różnokolorowe światła, ani śpie­
wów, ani ogni sztuczny ch, słowem nie zaniedbano niczego, coby 
mogło przyczynić się do uświetnienia zewnętrzćj strony tyle u- 
roczej i miłej pamiątki. — Wianków zapalonych nie puszczano 
na .wodę, a. to skutkiem wyraźnego zakazu policyi. — Uroczy­
stość przeciągnęła się aż do god. 11. Sprzyjał jćj piękny wieczór, 
niebo pogodne, nie dziwić się przeto, że tłumy publiczności do­
trwały do końca i usunęły się dopiero wtenczas, gdy muzyka 
ostatnie wygrała tony. Mimo wielkiego zgromadzenia wszystko 
odbyło się w najsviększym porządku.

— * Ksiądz Kałkowski, kapelan przy tutejszej kaplicy 
I ana Jezusa przy Zydowskićj ulicy, musiał w tych dniach z roz­
kazu rządu Poznań i W. Ks. Poznańskie i w ogóle kraje nie­
mieckie opuścić, Rozkaz taki już raz dawnićj wydany został 
lecz z P°wod.u. że Kałkowski był jedyną pcdpoią

stanu nie wystarcza, aby zdobvć sie “na nrze zgrzybiałej swój matki. Powtórny rozkaz spowodowany został x „A.” 7 U0DyC 81e na prze- zapewne tćm, że ks. Kałkowski podpisd adres, wystósowany
duchowieństwo dekana'u poznańskiego do tutciszći kani-

Nlemieo jeden za administratora a drugi podobno za leśniczego 
zaanaaźowanym został. Nadmienić iri tu wypada, że książę aż 
nadto dobrze mógł się przekonać, iż między Polakami są do- 
bizy gospodarze. Dochód 63,C00 tal. brutto a 31,000 netto z 
dwóch folwarków 3800 mórg obszaru mających jest tego aż nadto 

i dostatecznym dowodem, że zaś lud nasz jest dobrym i wyna- 
j grodzić umie tych, którzy go rozumieją i dla niego są sprawia- 
i dliwi, dowiódł serdecznćm pożegnaniem dotychczasowego pełno-
! inoenika.“

— * Przed kilku dopiero dniami podaliśmy wedle P o - 
sener Ztg. kilka wiadomości co do liczby godz. nauki religii i ję­
zyka poi. w seminaryach nauczyciel. Księstwa. Wiadomości 
te były, jak No rdd. A11 g. Ztg. półurzędownie donosi, fałszy­
we. Odnośne bowiem układy jeszcze się toczą. Rozpo­
rządzenie zaś krói. prowincyonalnego kolegium szkólnego, któ­
re może owe wywołało wiadomości, ten jedynie miało cel, aby 
co do nauki języka polskiego w ogóle i użycia takowego przy 
wykładzie religii stósowniejsze niż dotychczasowe dla katolickich 
szczególnie seminaryów zaprowadzić przepisy. Wedle tego ma 
nauka języka polskiego odtąd nie w 15 lecz w 10 tylko godzi­
nach tygodniowo a nauka religii częścią w języku polskim czę­
ścią w niemieckim być udzielaną. Czas zyskany przez zmniej­
szenie liczby godzin nauki języka polskiego ma być obrócony 
głównie na naukę języka niemieckiego. Pewną część godzin 
wolno także poświęcić nauce religii, jeżeliby trudności, jakieby 
sięjokazały przy udzielaniu takowej w dwóch językach, tego wy­
magały, w którym to razie potrzeba do tego pozwolenia król, 
prowincyonalnego kolegium szkólnego.

— * W seminaryum nauczycielskiem w Paradyżu od­
był się dnia 15, 16 i 17 bm. pod przewodnictwem radziy szkól­
nego p, Ischackerta egzamin aspirantów do stanu na uczy ci 1- 
skmgo Do egzaminu tego zgłosiło się było 30 aspirantów, z 
nich złożyło go 21, przepadło 9. — W tśinźe seminaryum od­
bywały się od dnia 10 do 23 maja i od 7 do 20 czerwca kursa 
metodologiczne w nauce języka niemieckiego, w których 12 w 
ogóle nauczycieli z Księstwa wzięło udział.
. . " Kościanie odbędzie się 28 b. m. walne zgroma­
dzenie towarzystwa przemysłowego, na któróm prócz sprawo­
zdań urzędników i wyborów ma mieć odczyt o oszczędności w 
przemyśle ks. proboszcz Tomicki. Dn 5 łipca odbędzie się prze­
chadzka tegoż Tow. do lasku miejskiego.

. — * W Witkowkach pod Kościanem z soboty na nie-
azieię dwóch kosników, poróżniwszy się z trzecim, tak go ko­
sami posiekli, że w kilka godzin potóm umarł. — Tego sa­
mego dni i w blizkości Witkówek, bo w boru racockim powiesił 
się jakiś pizybysz z Berlina

— * Od Zarządu Towarzystwa przemysłowego ino­
wrocławskiego z prośbą o zamieszczenie odbieramy pismo na­
stępujące: „W obeo złośliwych wycieczek, jakie raz po raz w 
Ognisku przeciw czcigodnemu prezesowi naszemu p. dr. Ra­
kowskiemu się pojawiają, uważamy za nasz obowiązek złożyć 
mu mniejszóiu publicznie wotum zaufania, oświadczając, iż we- 
dług naszego przekonania przy obecnych stósunkach p. dr. Ra- ! 
kowski umiejętnićj i lepićj Towarzystwa naszego prowadzić nie 
może.

złego usposobienia na targach eksportowych po niższych cenach, 
mianowicie zaś towar do wywozu zdatny; za towar wyborowy 
piaoono 71—8, za średni 6)—7 tal. per 45 funt. wasi mięsa.

1571 sztuk cieląt; wszystkich nie sprzedano, płacono zaś 
za nie ledwo oeny średnip.

Wiadomości giełdowe.
|ioznanai<u, 24 czerwca.

Zyto: cena wypowiedzialna 60), na czerwiec 60)-), czer­
wiec-lipiec 60, lipiec-sierpień 58j, sierpień-wrzesień 55), wrze- 
sien-październik 55, jesień 55.

Wyp. — ctr.
Okowita; cena wypowiedzialna 24), na czerwieo 241, 

listopad^) ®isrP'eó 24))-j, wrzesień 24), październik 22-J),

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowa
.w mieście Poznaniu 

dnia 24 czerwca 1874 roku.

Ceny.
Najwyż. Średnia.

tal. sgr. ftu
Najniższa.

tal. sjp- fu tal. sgr. fu
3 26 6 3 £5 6 3 23 __,
3 20 — 3 18 — 3 17
3 16 — 3 15 — 3 12 6
2 26 6 2 24 6 2 22 6
2 22 — 2 21 — 2 20
2 19 — 2 17 —• 2 16 —

— — — — — — — — —.
— — — — — — — _ _

1 25 — 1 22 6 1 20 —
— —' — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — — — — —i
— — — — — — — —M
— — — — — — — — —

— — — — — — _
— — — — — — _ — —
— — — — — — — —
— — — — •— — — —

F R A N C Y A.
ParyîB, 21 czerwca. Z oświadczenia, jakie 

Uucien Brun w imieniu najskrajriiejszćj prawicy wy­
raził na piątkowem posiedzeniu konstytucyjnej komi- 
syi, okazuje się, że legitymiści chcą pozostać przy swej 
polityce z 16 maja i nie dopuszczą do organizacyi se- 
ptennatu. Najskrajniejsza prawica chce pozostać po­
słuszną rozkazom hr. Chamborda i zezwolić, aby jego 
stronnicy wnieśli przed Izbę ponownie projekt restau- 
racyi monarchii, a w razie gdyby takowy nie został 
Przyjętym, zażądają rozwiązania Zgromadzenia narodo­
wego. wspólnie z republikanami, którzy gipsować będą 
również za rozwiązaniem Izby jeżeli nie przejdzie pro­
jekt Póiiera. Dzisiejsza Union w tym duchu się wy­
raża. Zawieszenie broui zerwanćm zostało wedle tego 
dziennika przez prawe centrum, a że rzeczpospolita 
lub cesarstwo cłicą się przedostać tym wyłomem, jaki 
zrobiło prawe centrum, należy przeto zaproponować na 
nowo restauracyą monarchii. „Prawe centrum — tak 
kończy artykuł swój Union — powiada, że monarchia 
jest niemożebną. Odpowiadamy na to, iż nie chcemy 
się łączyć z żadnym projektem, któryby był bezpośre- 

■duiem lub pośrednićm przeczeniem monarchii. M* to 
znaczyć, że septennat jest niemożebnym, bo skoro pra­
we centrum nie łączy się z nami, można tylko myśleć 
o. utworzeniu rzeczypospolitćj. Kwestya jest jasao i 
nie dwuznacznie postawioną: monarchia albo rzeczpo­
spolita, oto dwa jedyne zadania Zgromadzenia narodo­
wego.“ Jeżeli Union mówi prawdę, w takim razie 
Wniosek Lamberta de Sainte Croix mi nie tylko całą 
lewicę, która bez Targecitów i Goulardzistów liczy 
320 członków, ale i 50 do 60 monarchistów, a więc 
większość przeciw sobie. Wniosek Pćriera będzie ró­
wnie miał monarchistów przeciw sobie, a jeżeli Au- 
diftret-Pasquier i przyjaciele jego oświadczą się ró­
wnież przeciw niemu, nie znajdzie większości Zgroma­
dzenia. W takim razie łatwo przyjść może do te^o

Uchwała powyższa przez Towarzystwo przemysłowe ino­
wrocławskie na posiedzeniu z dnia 21 bm. jednogłośnie 
przyjętą zost ła.

Inowrocław, dtia 22 czerwca 1874.
Członkowie Zarządu:

J. K oz łowicz , zastępca prezesa. W. Hedinger, sekretarz. 
A. Kry szew a ki, podskarbi A. Tokarski, bibliotekarz.“
• Ł Towarzystwo dramatyczne p. Kalioińskiego odegra
jutro (w czwartek) kotnedyą : Panny KonopiankiiOkno 
na 1 piętrzę obrazek dramatyczny J. Korzeniowskiego.

„ Konkurs, ogłoszony przez Towarzy stwo muzyczne 
w Warszawie na kwartet smyczkowy rozstrzygnięty został. 
Zwycięzcami są pp. Żeleński i Roguski.

~ * Rzymskie Coloseum. Roboty około odkopania ca­
łego boloseum, tego najwspanialszego zabytku starożytnego bu­
downictwa rzymskiego, w ostatnich czasach prowadzone z nad­
zwyczajną energią wydobyty na jaw wiele bardzo ciekawych 
szczegółów. Wszystko, co dotychczas napisano o tym gmachu, 
rozliczne hipotezy archeologów, które uważano za niewzruszone, 
imahty odkrycia ostatnich dni. Przedewszystkióm sprawdzono, 
jak głęboko położonym był poziom olbrzymiej areny i okazało 
iw’.a® .° sz.e8C. SE4zni głębiój, niż przypuszczali archeologowie. 
W tej to głębi natrafiono na starorzymsai bruk bardzo ¡iięknćj 
roboty, tak iż wątpliwości już nie ulega, że tworzył właśnie 
poziom Coloseum. Z tego powodu oczywiście kształty gmachu 
całego musiąły być nierównie gigactyczniejsze, niż przypuszczano 
dotychczas. Odkopano też rozległe chodniki podziemne, wio- 
dąca ss areny daieko za obręb gmachu, po bokach których su 
klatki, przeznaczone widocznie dia dzikich zwierząt. Rzeźb cen- 
niejsZjco nie zdarzyło się wykop,.ć dotychczas: żnalezijno je­
dynie parę uoimków dobrze wprawdzie dochowanych, ale roboty 
Surowej i bez smaku. Natomiast wykopano wiele kości ludzkich 
po części w stanie już skamieniałym. Jest nadzieja, że w prze- i 
magu roku cały gmach będzie odkopany i że o wiele jeszcze 
bardzo cennych zabytków potrąci łopata robotników. Że tak 
mało znaleziono rzeźb, łatwo zrozumieć, jeśli się zważy, że już 
w dawniejszych czasach legła w gruzach większa część posagów , 
itp., które niegdyś zdobiły Coloseum, i że całe dzielnice dzi- i 
mejszego Rzymu, jak np. Campo Veocino powstały z materyału 
dobytego z gruzów Coloseum. j

. .' Raleudarz. Jutro w czwartek dnia 25 czerwca Pro- 
sper® w kalendarzu słowiańskim Włastimila.

, . . - -o- r——- *• « ...i., ¿.u &1U&1 jego po- i . "Schód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o •rodziniesredniczen.e znalazły uznania w odnośnych kołach hierarchii a I 8 minut 25. 6 ’ Z4CnOa ° o°azinle ,
jego bezinteresowne zachody i mozoły zaaoznanemi nawei hviv . Unia 25 czerwca 1325 chrzest i zaślubienie! Anny Aldony '

^■aZi?!QrZ0u- ^7— koronacya Kazimierza Jagiellończyka, 
pulcie Szwedów pod Kwidzynem. — 1794 bitwa pod

przez duchowieństwo dekana u poznańskiego do tutejszej kani 
tuty metropolitalnej. ’ K

— * Wedle doniesienia tutejszych niemieckich dzien­
ników został _ dotychczasowym administratorom archidyecezyi 
gnieźnieńskiej i poznańskiej radzcom ziemiańskim pp. Nollau i 
Massenbach przez ministra dr. Falka na mocy prawa o zarządzie 
katolickich biskupstw powierzony teraz stanowczo zarząd i nad­
zór nad majątkiem kościelnym w obu Archidyecezyach.

. Znany ks. kanonik Dulińskbodpowiedział na wezwanie 
naczelnego prezesa wystósowane do gnieźnieńskićj kapituły z 
żądaniem wjborn administratora dyecezyi, wiasnoręcznem pi­
smem, w którcm powiada, że nie uznawaj wyboru ks. arcybi­
skupa hr. Dectóehowskiego, ale obecznis odstępuje od tego " bo 
zmuszonyinłiył indywidualne swe przekonanie poddać woli Ojca ś. 
Ks. Duliuski w dalszym swym wywodzie powiada, że p'ństwo nie 
cofnie nigdy wyroku swego składającego ks. arcybiskupa Le- 
dóchowskiego z stolicy biskupiej, ale jeżeli nadal zatarg po­
między państwem a kościołem pozostanie sta tu quo, w ta­
kim razie musi nastąpić, zdaniem kanonika Duiińskiego, zupełny 
upades kościelnego życia. Ks. Duliński ż czy sobie skutkiem 
tego wyboru administratora dyecezyi i pragnie, aby wybór po­
twierdziła Stolica Apostolska. W piśmie swem, podanćm w 
wyjątaach przez Posener Ztg. pisze ks. Duliński, co nastę­
puje: „Stolica Apostolska w obee przykrego położenia i nie­
bezpieczeństwa, które zagrażi nawet egzystencyi katolickiego 
kościoła w naszych archidyecezyach, nie będzie może daleka od 
uznania wybranego wikarynsza kapituły za apostolskiego wika- 
ryusza i nada mu potrzebne pełnomocnictwo. Spodziewać się 
tego każę i ta okoliczność, że papieże często w podobnych przy­
padkach na cz le dyecezyi stawiali apostolskich wikaryuszów 
aby wiernych me pozostawiać bez pasterzy.“ Kanonik Dulińiki 
ubolewa przy końcu swego pisma n>d tera, że kroki jego po

--------------- f uznania w odnośnych kołach hierarchii a
D , zachody i mozoły zapoznanemi nawet były.

,, P“senerka zamieszcza równocześnie sprostowanie księdza 
Duimskiego na zaczepkę gnieźnieńskiego korespondenta Ku- 
ryera Pozn. Ksiądz Duliński w sprostowaniu swóm pisze, że 
księgi kasowe i dokumenta wykazały, że wszystkie jego zezna­
nia oparte były na prawdzie. „Jeżeli zaś śledztwo nie dopro­
wadzi do porządanego rezultatu - pisze tak dalej ks. Duliński — 
to będzie to miało główną swą przyczynę w tćm jedynie, że 
wiele punktów juz j st przedawnionych a nadto świadkowie slu-

Siołem.

. . P.x n»d Wrzeń niej, 23 czerwca. (Obrazek z 
dzisiejszych stósunków szkólnyeh.)

chani wiele rzeczy już sob^’przVmïmn'ie^ Vo-7pharabt± Pr^cz>nek d.° «^tracyi dzisiejszego szkólnictwa i

i Siostry Mdosierdzia Rozalii Ale isandrowicz, są duchownymi.

— * Geistiaua. P. dr. Geist dyrektor szkoły realnej 
zawezwał urzędownie w tych dniach ordynaryuszów, by zapo­
wiedzieli uczniom, że są uprawnieni, gdyby się uważali za prze­
ciążonych pracą, meodrabiać zadań przez ordynaryuszów wv-Niemo .. t. _ . 1 • , rt .że z jakie 380 głosów, czyli większość Izby oświadczy z?.acz“nycl1-. Niema co mówić obecny duch (Geist) panujący w 

.,tycty mooarcłl11 J 0 U r n a i fi e R a r i s te , . _. - .------ ----- -----wczorajszym arty­
kuł pod napisem: Eine peinliche Angelegenheit. Arty­
kuł ten dotyczy dr. Ge i sta, dyrektora tutejszej Szkoły realnej, 
a mianowicie świeżego jego rozporządzenia zakazującego udzie- 

J50 8k,ul ucz,‘iom polskich książek do czytania z biblioteki

„Nam Niemcom, pisze Posener Ztg. — w prowincyi 
najmniej są przyjemnymi urzędnicy, Którzy „ostentacyjnie“ 
jako germamzatorowie występują. Nie rozumiemy pod 
teui mianem mężów, którzy dążą do rozpowszechnienia niemie­
ckiej kultury, do przeciwdziałania gospodarstwu polskiemu przez 

oswia-

mniej więcćj zamieszcza słowa w imieniu Orleanów:
„Od 6 sierpnia aż do 27 października 1873 uważaliś­
my monarchią za możebną. Spodziewaliśmy się, że po 
wizycie hr. Paryża i po krokach delegowanych zacho- 
wawczćj większości Zgromadzenia narodowego, hrabia 
Ghambord zgodzi się na taką zmianę swego programu,
Pobn?/ie gOb“^ Pi.ZyJ>Ć ‘ Ieig° re.PreZent3Cya- • „ - —......P—em,
a o piśmie hr. Chamborda z 27 października przesta- , niemiecką pracę a surowemu zab ,bonowi przez ludzkość i oswia- 
uśiny już myśleć o restauracyi monarchii, bo hr. Pa- p’i tc-z Ser“ail.izntorów o wszeluą cenę, którzy sądzą że ducha
ryża nie chciał się zgodzić na te modyfikacje progra­
mu, które wszyscy przyjaciele monarchii uważali za 
nieodzowne. Ks. Larocliefoucauld Bisaccia postawił 
wniosek o restauracyą monarchii. Niechaj odnośna 
komisya zda o nim sprawę, a Zgromadzenie narodowe 
Wypowie swe w tym względzie zdanie. Tym sposobem 
przekonamy się, jak istotnie stoimy.“

OŚWIATA LUDOWA.

up»niz r’ "i® nadesłane jćj na abonament książek polskich dla 
sie ?zlfoły ¿eal.ne> .U k8,?glirnia ta bowiem zdeklarowawszy 
kw,OAW.ać bezPłatu,e kuążki polskie do czytania uczniom - 
Kwotę tę przeznaczyła na Oświatę ludową.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

ht 6 8 2 tł czerwca> Prezes gabinetu Bitto po- 
awił na dzisiejszym posiedzeniu Izby deputowanych 
niosek, aby wymazać z porządku dziennego sprawo- 
anie wydziału o zaprowadzeniu w Węgrzech obo- 

j njzkowych ślubów cywilnych, rząd bowiem, który
1 6 życzy eobie bynajmnićj, aby sprawa ta upadła,

Polaków zmienią, jezeu go zmuszą do mówienia po niemie­
cku. Jakby wykształceni Polacy, mówiący dobrze po niemie- 
cku, me byli największymi wrogami Niemcyzny! Zaprawdę 

. owi gorąco kąpani, którzy chcą germanizować za pomocą środ- 
ków policyjnych, zawsze tylko szkodzili niemieckości.

Pan doktor Geist powinien to wiedzieć, gdyż, jakkolwiek 
,P 0 zaledwie od roku przybył z Hali do naszej szkoły real- 

i neji był on przecież już dawnićj, jak się dowiadujemy, nauozy- 
| cieiem przy gimnazjum w Śremie. J
I . Nie. P° Pierwszy to raz wzbudza p. dr. Gaist niezręozne- 
: mi swemi środkami gniew polskiej a niezadowolnienie rozsadnćj 
i publiczności. W r. zeszłym, kiedy zaledwie tutejszy swój urząd 
i objął, wydalił polskiego ucznia z zakładu z tej przyczyny, że 
, jego ojciec me choiał zapłacić składki na uroczystość szkólną.

Prowinoyonalne kolegium szkólne zmusiło go wtedy do przyje- 
| cia na nowo wydalonego, sądziliśmy, że ten gorąco kąpany pan 

zaczerpnie ztąd naukę i na przyszłość rozważnićj postępować 
aobio będzie.

! Podobne niezręczności w każdym razieby nie zachodziły, 
gdyby p. Geist zecboiał nad wszystsiemi środkami, zakładu się 
tycząccmi, wpierw naradzać się z kolegium nauczyciełskićm. 
Zdaje się jednakże; że dyrektor uważa to za ubliżenie swćj 
godności. Mamy nadzieję, że prowinoyonalne kolegium szkólne 
pouczy go, iż nie jest nieograniczonym wladzca, lecz jedynie 
primus inter pares. Przedewszystkiem zaś niech’ Konsulowie się 
starają, ażeby cofniętym został środek, którygnie przysporzy nie­
mieckiemu imieniowi ani honoru, ani korzyści.“

— * Roki sądu przysięgłych. Szymon Jankowiak 
gospodarz z Dachowa, stawał dnia 21 bm. przed sądem przysię­
głych, oskarżony o zamiar skłonienia do krzywoprzysięstwa cha­
łupnika Szymańskiego. Ponieważ jednak przysięgli z toku spra­
wy o winie posądzonego przekonać się nie zdołali, uznali go 
niewinnym, w skutek czego Jankowiak z więzi-.nia wypuszczo­
nym został.

— * Proszeni jesteśmy o sprostowanie następujące:
_ „Książę Ogiński nie oddalił pełnomocnika swego, lecz tenże 

prosił warunkowo o dymisyą, a to dla tego, że nie widział w 
dualizmie korzyści dla fvch-lfl HAK- I?«!-*..— ------- .

ustępujący:
_ W zeszłym tygodniu obierała w miejsce przeniesionego na 
inną posadę nauczyciela Z. we wsi Obłaczkowie pod Wrześnią 
gmina t•,tutejsza wraz z inspektorem powiatowym dr. Hippaufem 
nowego nauczyciela. Na opróżnione miejsce zgłosiło sie trzech 
kandydatów, z tych dwóch Polaków i jeden Niemiec z Trzciela. 
Gmina chciała koniecznie przeprowadzić Polaka, ozemu się pan 
inspektor oparł stanowczo, przedstawiając obierającym za naj­
odpowiedniejszego na odróżnione miejsce swego sprzymierzeńca 
a ze na projekt ten nie chciała się zgodzić gmina, dla te^o 
odłożono wybór na późuićj. Pan inspektor jednakże nie str.cił 
nadziei i oświadczył gminie, że wola jego spełnić się musi i że 
obejmie oprozmoną posadę kandydat uiemiecki z Trzciela. Wi­
docznie przeliczył się tą rażą pan inspektor, bo zapomniał, że 
głoi jego jeden oddany kandydatowi niemiecki mu upadnie w 
Obe° g,08A . oddanych Przez 8mine na kandydata Polaka. j

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Związku wyszedł z druku Nr. 18 i zawiera: Towa­

rzystwo zaliczkowe a kredyt hipoteczny. — Różnorodność czyn- 
—?RorimdtoTciZy8Z0n,aCh Kaliuzkowiroh — Kuoh stowarzyszeń.

— Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów 
wyszedł rocznika V zeszyt 26 (170) i zawiera: Rienzi, osta- 
tni trybun rzymski przez L. Bulwera (dalszy cia#) i Rok ża­
rn ęzci a przez F Carlen’a (dalszy ciąg).

Pszenicy pięknśj, szafel po 42 kił. 
średni ćj 
pośledn.

Żyta ciężkiego . 40 .
• średniego 
- pośledn.

■J.czmienia wiełk. . 37 .
■ drobn.

Owsa . 25 •
Grochn do gotowań,- 45 .
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • 40 .
Rzepiku zimowego • . .
Rzepiku tatowego • . .
Tatarki 35 .
Kartofli . ko .
Wyki . .
Łubinu iółt. . 45 .

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 60 kilo.
Koniczyny białej

. 1 ’ Berlin, 23 czerwca. Pszenna No. 0 1II--A-
taiarów ° * 1 Ular’’ rżana nr‘ Ol 9H talar-> nr-

Giełda bydgoska, 22 czerwca.
on o,^8,ze,nica: wysoko pstra"i biała 85-87, pstra i jasno p3tra 
80-84 tal., kamionka 70-77 tal. . h 1 p »

Żyto piękne 64-65, pośledniejsze 60-62 tal.
68 talarów111166’' wieIki 66 70> pośledniejszy 62-65, mały 62 do

I Groch: do gotowania 64-68, na paszę 60-65 taL 
Łubin: niebieski — żółty — talarów.

, Wyka: — tal.
’ . . Owies: 60—64 tal. wszystko per 1000 kiło wedle gatun*
j ku 1 wagi efektywnej. s
! Okowita: bez handlu — tal. per 100 litrów a 100 “¡0.

, S28eidu berlińska, 23 czerwca.
i-., .Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 76-92 tal wedle ga­
tunku żądano; żółta------ tal. z dworca płac.; na czerwiec i
czerwiec-lipiec 86, lipiec-sierpień 84ar-j-|, sierpień-wrzesień 
84, wrz.-paźdz. 79)-j 4 talar, płacono.

i i ,1 Zyt0: per 1000 kilo w miejscu 58-71) tał. wedle gatunku
Mano; rosyjskie 57^-591 talar, ze statku i dworoa, krajowe 
ns/i’ P‘?kne kral- — tal- « dworca płacono; na ozerwieo 

czerwiec-lipiee_59-|, lipiec-sierpień 57)-£, sierp.-wrzesień
wrzes.-pazdz. o6)-57) tal. płacono.

Jęozmień per 4000 kilo w miejsou 53 -75 talarów 
wedle gatunku xądano.
•„a. Owias P.er. kiło w miejscu 57-73 tal. wedle gatunku 

.8Z‘^8kl *, efeski 69 72{, galicyjski —, pomorski 69 72), 
zanhodnl°-Pty8ki 59-70 tal. a dworoa płac.; na 

wrzesień —płac ’ lpleo 621’ Mpiec-sierpień 58), sierpień-

RąłrcaOll iP°; ld0° kil° do gotowania 67—70 tal., na pa-Się bd 66 talarów. ’
Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.

„to ?,8J’ rzepiowy per 100 kiło w miejscu 201 tal., na 
21)-^ )’ta|Z6pT,eC’ 'P10° ‘ HPieo'sierPień 20|, wrzesień-paździer.

ojej lniany per 100 kilo w miejs»u 22) tal.
Ołój skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.

bez be™krÓ5at Jieni !°° ki'° 4 ?00%-J0,0O0»/o w miejscu 
sr rnieT o] rfi on n5 cz?r7lec> czerwiec-lipiec i lipiec-

P'?'\ -ł tal 20-2o sbr., sierpień-wrzesień 24 talar. 21-23 sbr. 
wizesian-paźdz 23 tal 8-11 sgr. płacono.

GteTda wrocławska, 23 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo blizkie termina tanićj, późniejsze

Sień n594Zźad160 6Si'-3- pła9?D.o, czerwiec-lipiec 62?, łipieo- 
tal pLcono Żąd’’ wrzesleil'pazdzlernrk 56J pł., paźdz.-listop. -

Pszenioa: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.

- żrd Wlin£ P’ar kil“,63F62Itał. pł, na czerwiec lipiec 
)-ł Ul żąlano P'en ~ ' płacono' wrze8ieó-październik 50-

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd
w. 4—PŁ‘P'Ł“W>’ -

°'śj rzepiowy per 1000 kilo bez zmiany; w mieiscu
20 talar żądano; na czerwiec i czerwiec-lipiec 20 tai żądano 
wrzesieó-październik 20) tal. żąd. 20) tal. pi. ząaano,

Okowita za 100 litrów wyżćj; w miejscu 24) żad
24 płacono; na czerwiec i czerwiec-lipiec 24) płacono doiło’ 2lH P,r°n°’ wrie^ień.paidSk
-‘pi i żąd“ ’ P d ' °p’ “ &rudz ‘sty°zeń - pł. W końcu

W tal, sgr. i fen. per 100 kilo

.£ =3 fl<x> .
<D

■S-s09 0223'5? 
'i

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęozmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

piękny średni pośl. towar
sr.
10
5
6 
7

24
15

fn. sr. i
3
2

24 i 
27 f
19 i
5

fn.

Mssrsa telegraSczne.
(Notowane z dnia 23 czerwca.) 

S2ÎCZECINÎ, 23 ozerwoa 1874.
stan powietrza :

sr.
20 i
18 I
7 !

12 i 
12 ! 
27 ¡

fn.

PRZYBYLI DO POZHAKIA.
dnia 24 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skrzydle- 
? 0«le?zyna- Rogaliński z Retkowa, Kolski z Kemnna

Mhcki z Osówca, Reuter z Strzelewa, Niemojewaki z Dzie- 
rznioy, Wrześniewski z Lubasza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zobel i German z Wroclawi- 
’k-TAul1 2,??*??’ 2a',Pan z Meklemburgii, Stawiński i 
Królestwa Pol., Dąmbski z Kołaczkowa, Słomski z Warsza­
wy, Golmewicz z Krakowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
* Bydło. Berlin, 22 cserwca. Bydła na rzeź sprowa­

dzono na targ dzisiejszy: p

Pszenica: spok. 
na czerwiec 85) 
na czerwiec-lipiec 85 
na wrzesień-paźdz. 78)

Żyto: spok. 
na czerwiec-lipiec 56) 
na lipiec sierpień 56 
na wrzesień-paźdz. 55)

Olćj rzep.: słabo 
na czerwiec-lipiee 19) 
na jesień 19$

Okowita: ożywione’ 
w miejscu 2410,,, 
na czerwieo-lipiec 24) 
na lipieo-sierpień 24) 
na wrzesień-paźdz. 23)

(Notowane z dnia 24 czerwca.) 
S8æSÎLIX, 24 czerwca 1874.

Stan powietrza: pogodny

Pszen. trzyma się 
na czerwiec 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stalćj 
w miejsou . 
na czerwiec-lip. 
na łi.,iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz.

i,„ł, .sztnkl .py*1.ła rogatego. Ceny bydła rogatego
były dzisiaj w ogóle nieco lepsze; lepszy tćż szczególnie to.iar > ------- «-----
żywo kupowano, tak że za przedni płacono 19-20), za średni na Paśd.-listop.
17 e»ni ld7“13 fak l?r- 100 f»nt. wagi mięsa. Oków snok
, . 49,7 sztuk nierogacizny. Sprzedaże nierogacizny u- ’ w mieiscii

!™^CZ-“~ł7 wprawdzie powolnićj, płacono wszakże zeszło- na cze^wiec.li

kurs i
początki kurs

kf»ńco«j

86 1 
79)

Owies: stalćj 
na czerwiec
Olćj skalny: 
w miejsou

60 Maroh. pozn. E. B.
59) Pruskie oblig. d.
57) Nowe pozn. list. z.
57) Pozn. rent, listy

20 i
Kolćj żel. państ. 
Lombardy .

soi
21)

Aust. losy z 1860 
Włoska renta ,
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczki, tureoka- — 7'ii “o Rurnuny

24 25 Pol. listy likwid.— — Rosyj. banknoty

Uurepocaąth. SUCH 
k Ob CG W y

63)

8)
114)

193)
84)

65)
100)
131
44)



4

Sprzedaż konieczna.
r Nieruchomość w mieście Poznaniu, pod Nr. 
264 starego miasta, przy Szkólnej ulicy pod 
Nr. 11, położona, do Andrzeja H.aró- 
lą I.eśnlewicza, majstra profesyi sto­
larskiej należąca, która na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 750 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w 
czwartek dnia 15 października rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w izbie Nr. 13. (3659)

Poznań, dnia 15 czerwca 1874.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. Keyl.

Zbiór

numizmatów
polskich, rzymskich, 
niemieckich i innych,

składający się z około 2500 monet 
i medali wraz z różnemi dziełami nu- 
mizmatycznemi jest do nabycia za

1500 talarów
za pośrednictwem księgarni Edmun* 
da Calliera, W którćj odnośny ka­
talog każdego czasu przedłożonym być 
może.

Piękne Obrazy
kolorowe drukowane olejne 27 centym, sze­
rokie a 35 wysokie. 1) Madonna Sixtina 
2) Madonna della Sedia Rafaela« 3) 
Pan Jezns Bolesny. 4) Matka Bo­
ska Bolesna- 6) Pan Jezns z krzy­
żem. Cena obrazu 25 sgr., dwa za 1 tal. 
10 sgr., cała kolekcya 3 tal. Ramy zwyczajne 
za 17} sgr., rzeźbione 1 tal 5 sgr., złote ba- 
roko 1 tal. 20 sgr. Obrazów tych nie potrzeba 
za szkło oprawiać. Stanowią one prawdziwą 
ozdobę mieszkań, a przystępna cena ułatwia 
i mniej zamożnym nabycie. Stósowne miano­
wicie na podarki. (3634)

J. Chociszewski Poznań.
Ślusarska ulica Nr. 6.

Gazeta Toruńska,
pismo codzienne, poświęcone polityce, spra­
wom społecznym, literaturze, nauce i sztuce, 
wraz z tygodniowym bezpłatnym dodatkiem 
handlowo-ekonomicznem pod tytułem:

Äadivislaiiin.
przedsiębierze od przyszłego kwartału ulep-1 przyszłego
szenia co do działu korespondencyjnego i
odcinka. (3589)

O popieranie przez jak najliczniejszy abo­
nament pisma, stojącego na straży interesu 
polskiego na kresach najwięcej na walkę wy­
stawionych, uprasza się Rodaków.

Prenumerata kwartalna na pocztach 1 tal. 
12’/a sgr., w Austryi 2 złr. 621/» cent.

Młody, uzdolniony człowiek, 
który ukończył gimnazjum, poszukuj« 
miejsca (3569)

nauczyciela domow.
z przyczyn od niego niezależnych. 

Bliższa wiadomość w biurze Dz.
Poznańskiego.

AEliCYA.
W piątek dnia 26 mb. rano od 9 

godziny sprzedawać będę za zapłatą w go­
tówce w lokalu aukcyjnym przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to: inalio- 
nlowe biurko cylindrowe, sto­
ły, krzesła, szafy do rzeczy, 
do bielizny 1 kuchenne, obrazy, 
dywany. ¡(3664)

Katz, komisarz aukcyjny.

Centralne biuro reko­
mendacyjne

Kazim. Neumana,
Poznań, Szkolna ulica 4.
W łaściciele domów, ma­

jący mieszkania do wynaję­
cia, płacą 2 tal. a biuro 
wskazuje przez cały rok 
poszukujących mieszkań, 
lokatorów. (3025)

Berlin, 23 ozerwoa.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prnsk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

p ruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn, 
dito dito szląsl 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito

— P- 
106 p. 
99# p. 
94 p. 
126£ p.

;ie

Wilhelm©wska ulica 19 (Hôtel de Na 1 lipca i 1 października są
Romę) jest elegancko urządzony lokal rirałielr»*» 11111918 *1111*1
handlowy wraz z przyległem pumie- I 11 . . J .. , . .
szkanieni natychmiast lub od 1 paździer­
nika do wynajęcia. Bliższe szczegóły Dzia­
łowy plac 8 na parterze. (3581)

przy Młyńskiej ulicy 26 do wynajęcia 
również i (3608)

stajnie i remizy.
Prawdziwą alfenidę

Christofle & Comp.
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną 
stęplem tćjże fabryki Christofle 
po cenach fabryczn. poleca handel

Antoniego Boise
w Poznaniu w Bazarze.

Peklówkę akraiiiską
funt po 8 sgr. i

Bulion archangielski
funt po 27 Va sgr. (3660)

sprzedaje tak kupcom jak i prywatnym osobom w każdśj żądanej ilości

Restauracya L Węgle wskiego.
Poznań, Berlińska ulica 14.

palone na berlińskiej maszynie parowój.
Z powodu pomyślnych zakupów jestem w stanie, pomimo że główne

miasta handlowe ceny swe w ostatnich dniach znów podwyższyły, ceny moje 
za kawy jeszcze raz zniżyć. — Za najprzedniejszy i czysty smak, jak już 
dowszechnie wiadomo, zawsze ręczę. (3666)

J. K. Nowakowski.
f^gg^N a j no wszy wynalazek!—Najnowszy wy na lazek ’•“W

Kraliowfea,
wódka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez (2591)

J. Russa ka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędze.

Fabryka i skład machin agron.
A «terbach & Boeder,

Wrocław, Matthiasstrasse Nr. 2 7 b.
poleca

czterokonne młockarnie z wytrząsaczem słomy i aparatem do 
czyszczenia, 2 konne z wytrząsaczem słomy, znacznie ulepszone.

Młockarnie ręczne, żniwiarki, sieczkarnie, gnioto­
wniki owsa, śrotowniki i młyny, przetrząsacze siana i grabie 
do siana itd. Dostępne ceny pod gwarancyą. (3594;ROB BOY VEAU LAFFECTEUR

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

ggg— Dostać można w Warszawie w składach matcryałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rćdyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

|18gr* Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [39]

Majętność

Czarne Piątkowo i Starkowiec
w powiecie wrzesińskim jest każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania przez (3665)

BAYlt
Kwilecki, Potocki i Spółka.

Wrocł. prow. weksl.l4 
dito wekslowy |4 

entr. bank budowl. 5

dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent poznańskie 
dite praskie 
dito szląskie

3i
4 
4ł
5 
4
3ł
4
4
3ł
4 
4ł
5 
4
4
4
4
4

87Î p. 
97J p. 
102£ p.
— pł. 
95 £ p. 
85£ p
— P».
— P- 85£ p. 
97 p.
îoâî 5:

98| p. 
984 p.

I p.

’entr. bank stowarz. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont, 
(łotaiski lank kredyt. 
Kv ile ?kiego i Sp. bank 
Meimgski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank ¡4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. |5
Szląskie stowarz. bank.¡4

Akcye bankowe.

Bergsko-maroh. bank |4rgsko-i 
Berliński bank (stare) ¡4 
i, dito dito (nowe) 4 
Berlińs. stowarz. bank. 5

dito dito kasowe 4 
Berlińs. bank lombard. 5 
Wrooław. bank dyskon. 4

p. 
. p- 

84 p 
84J p. 
270 p. 
32ł p. 
80 p.

¡62 p. 
70£ p. 
56 p. 
83 p.

98¿ P- 
79i pł. 
163 pł.
1 7£
65 ż 
1041 p. 
l3!£-2-l£ 
82J p. 
71Ï p. 
161 p. 
110 ż.

P.

Szeroko kijące młockarnie
wraz z maneżem o żelaznej ramie

zaszczycone medalem srebrnym (jedyną i najwyższą nagrodą za tego rodzaju ma­
szyny) na wystawie w Toruniu rb. poleca

Lejarnia i fabryka machin

Urbanowski, Romoeki & Uomp.
(3658)

:xx:
Narodowe 

Towarzystwo 
żeglugi pa­

rowej.
Stare okna

do sprzedania Młyńska ulica 26.

DoAmerykiSzczecm-lVowyJork,Gośrodę
40 tal. pr. Messing, EX1-1Französische Str. 28. 

Grüne Schanze 1 a,
•I. Elilert, jubiler i złotnik.

Wrocławska ul. Nr. 9. (2355
Pończochy

555 Herbaty S5B
najświeższego sprzętu, Cognac stary, A- 
rak Mandarin i Batavia, karmazy­
nowe pomarańcze poleca (3668) 
Jan Herber, 13 Wrocławska ulica 13.

Szanownej Publiczności polecam

chleb okrągły, polski,
dobrze wypieczony i dobrśj wagi po 
dostępnśj cenie. (3628)

Antoni Słahoszewski,
Piekary Nr. 19. Chlebowa jatka Nr. 28.

40.00« tal.
są do wypożyczenia bezpośrednio 
po Ziemstwie przez (3040)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15, w Poznaniu.

Dnia 8 lipca 1874 początek
król. pr. 150 loteryi państw.

Do niej sprzedaje i rozsyła losy u- 
dzialowes [H. 12599] (3354)

7, 7, 7, 7. 7,6 73i
19, 9|, 4J, 2&, 1| tal. 20, lOsgr.

za zaliczką lub przesłaniem należytości 
Handel pap. państw. Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
I i najst. interes loteryj. pruski założony 1855.

PRODUITS HYGłUięUŁS 
-Hu Docteur DeIÄbÄBRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarrc, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr" DELABARRB , jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracającbych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ąbów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.— Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróseisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Maukewicza.

ASTMY

§§

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryża. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

KŁurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.
B zesko-grajew3ka

• ‘ Ki ‘

83J pł.
106 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhlitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

Ï

I

6
5
5
4
?

90â P
91ł p.
39J p.
89g p.
148| p.
68i p.
61 p.
a i

24 p.

Akcye zakładowe i obligaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska !4
B erlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska ¡4

85J p.
78 p.
151| p.

ałioyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
Austr. półn. zachodnia
lito poł. państ. (Lornb.)

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk, 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

315 p.
1151-J p. 
32| pi. 
70| p. 
411 p. 
159| p 
143 p, 
l94-|-3J 
106J p. 
84B P-

38£ p. 
119 p. 
44 £ p. 
101g p. 
IO1¡ p.
-, P’ 84| p. 
28 p. 
53£ p. 
72Î p.

Zagraniczne papiery.

62# pł. 
1004 p. 
l09| p. 
10J| p. 
90J p. 
150i p. 
147 p„

renta sreb.Austr. 
dito . 
dito losy z 1854, 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Ro3yjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito nowa

Î1

85f p. 
81 P.
80¿ p. 
«8 p.
104¿ p. 
97¿ p. 
100 p

Renta franouzka
Ru n iń-ika pożyozka

j
Ï

95J p.
- P-- -

Moneta w złoole, srebrze i papierach.
1

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.iunt oeln. 
Srebra funt oelny 
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

3zt
1
l
1

5. 12f p.
-------P-
1 11£ p.
-------żąd.
— oł.
90# p.
93# pł.
— P
4 / 
5

Poznan, 24 czeiwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3f
4
4
5
5
i*
5
?

98 ż.
94¿ ż.
98 ż
1011 ż.
101¿ ż.
98 ż.
95 ż.
1011 ż.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

82 ż.
166 ż.

poleca swój zakład wyrobów z złota i srebra 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowe 
loboty jako też reparacye w tych przedmiotach 
prędko i starannie wykonane zostaną.

każdej wielkości robią się pięknie i prędko 
na machinie. (3662|
Wanda Czy gan, Chwaliszewo 91,

rXZX2SZSSSZZ2SZXZX58S52XZ2
Tarantowąty 

wyżeł (Hektor) zgi. 
nął dnia 15 b. m. Znalazcę 

upraszam o łaskawe spieszne uwiado­
mienie. (3650)

Józef Morawski
w Małych Jeziorach p. Zaniemyślem.

£XZ2XSSXS22Z2XZZ2ZXX2XX22J

Webera parowa maszy­
na, o sile 2 do 3 koni z 
stojącym Fiela kotłem 

i przyrządem,
która od 4 lat w mej parowej stolarni w biegu 
była, jest dla powiększenia zakładu do 
sprzedauia. (3661)

W. Rothholz,
Półwiejska ulica Nr. 34.

Dwukonną dobrze zachowaną

młockarnią
sprzeda po dostępnćj cenie (3641)*

Biesolt,
pocztbalter w Stęszewie.

BERGMANA (see?)

proszekhydlęcj
Bacai Juniperi, 

uznany przez praktycznych król. le­
karzy i henowalów za nad­
zwyczaj skuteczny, oddałem z dniem 
dzisiejszym dla wygody szanownych pp. 
agronomów na sprzedaż hurtową 
i pojedyńczą kupcowi panu Janowi 
Berber w Poznaniu, przy Wro­
cławskiej ulicy Nr. 13, którego upowa­
żniam wszelkie zamówienia wykonywać. 

S. Bergman w Wrocławiu.

Urzędnik gospodarczy,
wdowiec, w podeszłym wieku, który przez lal 
kilkanaście zarządzał samodzielnie większym 
majątkiem, z czego wiarogodnie wykazać się 
może, pragnie przyjąć obowiązki urzędnika 
mniejszego majątku od św. Jana rb. Bliższych j 
szczegółów udzieli na zapytanie królewski| 
leśniczy pan Kieserling w ESialosee 
pod lioronowem [polnisch Krone.] (36€'9) |

Miody agronom,
praktykujący trzy lata w większych gospo-j 
darstwach poszukuje od 1-go lipca miejseazj 
małemi pretensyami pod zarządem dziedzica,
Poste restante Poznań 11. M,

(3583)

Aukcya koni.
Z polecenia właściciela dóbr sprzedawać 

będę za zapłatą w gotówce w piątek dnia 
26 m. b. o 12 godzinie na podwórzu przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 4Ł BlliiCIlC
konie robocze.

Rządzca gospodarczy
żonaty, poszukuje od św. Jana posady. Adrej 
wskaże Adm. Hz. Poz. pod Sir. 32S8,

Dom. Miedzianów pod
Skalmierzycami potrzeb uje ’od 1
lipca pisarza jako też elewa 
gospodarczego. Przedsta­
wienie Osobiste. (3651)

(3663)
Batz, komisarz aukcyjny.

Myers’a cyrk ameryk.
przybędzie w swéj podróży do I oznania za pozwoleniem wysokiej władzy

dnia 25 b. m. do 
dnia 26 b. m. do
dnia 27 b. ni. do

i dawać tam będzie wieczorem o 6 
wienie. We wszystkich 3 miastach 
powietrzu o 4 godzinie po południu

wielki galowy pochód po mieście.
Otwarcie kasy na godzinę wpierw.

Ceny miejsc: 1 miejsce 1 tal., Ś5 miejsce 20 i 
sgr., 8 miejsce i O sgr.

Wszystkie rachunki dla cyrku muszą najdalej do 7 godziny 
być przedłożone kasie cyrku do wypłacenia. (3593) i

Za dyrekcją agent generalny
Hluin.

Kościana 
Śremu 
lioniika

godzinie jedno tylko przedsta-i 
odbędzie się przy pomyślnójn!

Draki®» i Nakładp® drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. ¡Bebińeki) w Poznania.

Wrooł. bank dysk. 4 80 p.
dito dito wekslowy 4 50 p.

Kwileoki, Potocki i Sp. i 66 p.
Meiningski bank kred. 4 - P-
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4 — P-
Wsohod.-niem. bank 5 71| p.

dito produk. 5 17 p.
Austr. zakład kredyt. 5 131 i.
Pozn. bank prowine. 4 110 ż.
Szląskie stowarz. bank. 4 — ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 97£ ż.
dito dito. 4 106 p.

Dobrowol. poż. państ. 101)ł p.
Prem. poż. państ. 1855 3 123 ż.
Obligi długu państwa. 3, 92J ż.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 188 ż.
dito półn. pr. p. 5 ¡77 p-

Bergsko-marchij. akc. z 4 |90 p.
Halsko-żóraw.-gub. ak.jz 4 37 p.

dito z praw, pierw. 5 - B.
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 4!£ p.
Dolno-szl.-maroh. akc. z. 4 — D.
Górnoszl. lit. A i G. ak. z. 3ł 160 ż.

dito lit. B. akc. z. 3| - P-
Wach. prus. poł. ako. z. 4 - ż.
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak. 5 — P-
Starogardzko-pozn. ak.z 4ł 102 p.
Brześć.-grajew. ako. z. 5 — P-
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 108 ż.

Koléj Rudolfa ako. z. 5 — ż.
Aust. franc, kol. pńst.ak. 5 191 p
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 — P-
dito poi.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 85 p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 45 p.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — P-
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 P-
Warszawsko-wied.ak. z. 5 84 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Włoska renta 5
dito akcyo tytun. 6
dito obligaoye tyt. 6

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna
11

Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 5
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank. —

100 p.
— ż. 
64 p.
— ż.
— P-
90 ż.
60 p. 
66 ż. 
67£ ż. 
90 p.

- P
92J ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

60 ż 
92 ż.

90 p.
— pl. 
165 p.

— P-
— p.
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